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P r z e d p ł a t a  
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w yraziw szy  n a  k o p e rc ie : „ p r e n u m e r a c y j n e  p i e n i ą d z e .

I)la wygody Szan. Abonentów, którzy się 
z zaprenumerowaniem Czasu spóźnili, o g ła ­
sza się dwumiesięczna prenumerata: t. j. 

na miesiące Ł u t y  I M a r z e c  
kwartału Is° 1851 r. 

wr kwocie z - ł r .  3  X I’. 4 0  U l. C. 
A diuittfsłracyn Czasu.

Kraków U  Stycznia.
Hada Miasta Krakowa odrzuciła, jak do­

nieśliśmy wczoraj, projekt delegowanych do 
toinisteryum.

Projekt delegowanych miał, jak wszystkie 
fzeczy ludzkie, swojtj. słab^ stronę. Projekt 
delegowanych w ym agał, do skutecznego prze­
prowadzenia , ludzi energicznych, nieskazitel­
nych, wytrawnych. Ozy Rada odrzucając
§o mniemała , iż p o t r a f i  wyrobie piojekt ł^,- 
Cẑ cy wszystkie dogodności, czy też zwąt­
p iła , aby ludzi do przeprowadzenia projektu 
^oralnie i umysłowo uzdolnionych w gronie 
Swojem i obywateli miasta znalazła , tego 
<)dgadn^c niemożemy-

Dc|dź co b -̂dź wczorajsze wotum wkłada
Radę obowiązek <em spieszniejszego dzia­

n i a ,  tern mocniejszego popierania projektów 
dających być wygotowanemi w ministeryum, 
dla p r z e k o n a n ia  poszkodowanych, dla prze­
g n a n ia  ogółu gminy, iż stratę czasu potrafi 
Wynagrodzić pośpiechem a zbezuzyteczmon^ 
prace°delegowanych, ulepszeniem  ich d zie ła .

Z  jm ini^dzy m ó w , które człon kow ie Izby  
francuskiej mieli w biórach w sprawie usu­
nięcia jenerała Changarnier, zwracamy uwa­
gę czytelników  na kilka s łó w , które pan 
Lamartine pow iedzia ł.

P a n  L am ar t in e  o d p o w ia d a  pok ró tce  mówcom, 
k tó rzy  dom agali  s ię  ś l e d z tw a  komissyi p rz e c iw  
W ład z y  w y k o n a w c z e j .

„ P a n o w ie !  O św iad c za m  od r a z u ,  p o n ie w a ż  
^Umienie n ie d o z w a la  mi w a h a ć  s ię  co do ś r o d -  
v t , jeźli  nie ro w o lucy jnego  to p rzyna jm n ie j  nie­
bezpiecznego dla R z e c z y p o s p o l i te j ,  i w ięce j  
Jeszcze niż d la  R z e c z y p o l i tę j ,  bo dla k ra ju  i

P r z y j m u j ą  s i ę
OGŁOSZENIA, r o z p r a w y ,  o d e zw y  wszelkiego rodzaju. 

d o n ie s ie n ia  l i te ra c k ie , księgarskie , handlowe, przem ysłowe, rolnicze itp.
,u w ia d o m ie n ia  ty czące  się  sp rzedaży , k u p n a , dzierżaw  itp . 

raLyj IZ a .9 p i n t ,-}
od w iersza  p e ty to w eg o  za  jed n o razo w e  um ieszczen ie  po 8 groszy, n a s tę p n e  po 
3 g ro sze  —  z d o p ła tą  10 k ra jc a ró w  za  k a ż d ą  p ub likaeyą  na s tę p e l rząd o w y .

L i s t y
niefrankowan e nieprzyjm ują się, w yjąw szy  od sta ły c h  lu b  znanych  ko responden tów . 

N u m e r po jedy /iczy  k o sz tu je  1 O groszy .

s p o łe c z e ń s tw a ,  
temu ś ro d k o w i  uch 
w o to w a ł  n a w e t  p rz  
missyi, k tó rą  bym n a z w a ł  kom issyą  bezim ienną, 
p r a w d z iw y  komitet ś le d cz y  u s ta n o w io n y  pod 
panow an iem  kons ty tucy i.

„ P o jm u ję ,  ż e  w  c z a s a c h  z w y k ły c h ,  w  dniach 
pokoju, wolno je s t  k o rp o ra cy i  i w ła d z o m  publi­
cznym  o d d a w a ć  s ię  d robnym  podejrz l iw ośc iom . 
A le dz is ia j  p a n o w ie ,  n a z a ju t rz  po rew olucy i,  
k iedy  k ra j  w s t r z ą ś n ię ty  w y p a d k a m i m oże  się 
cieszy'ć poko jem , u trw a le n iem  insty tucy i ,  to k o r -  
p o racy e  p o w in n y  w ięc e j  b a c z y ć  n a  b e z p ie c z e ń ­
s tw o ,  p o rz ą d e k  i o d ż y w ie n ie  p ra c y ,  niźli na  u -  
czucie  m iłości w ła s n e j .  T a  z a s a d a  w e  mnie 
jak i w  d rug ich  w s z y s tk ie  inne p r z e w a ż a ją c a ,  
m u s ia ła  by  mnie s k ło n ić  do po św ię ce n ia  d ro ­
bnych ry w a l iz a c y j  i n isk iego  ucz u c ia  o pozycy i ,  
ży w o tn y m  konieczneśc iom  kraju .

„ J a k to ,  m ó w ic i e , że  je s te śc ie  ludźmi p o r z ą d k u ! 
Z eb ra l iśc ie  s ię  d la  z b a w ie n ia  to w a r z y s tw a  z a g r o ­
żonego w  s w y c h  p odw alinach  i szu k a ja c c g o ’s c b ro -  
nienia w  R z ec zy p o sp o l i te j .  I to s ą  ci sam i lu ­
dzie,  k tó rz y  z p o w o d ó w  z a p e w n e  lo ja lnych ,  ale 
n ie w c z e s n y c h ,  z n iechęci j e d n y c h  w zg lę d em  
d r u g ic h ,  w  now e o tc h łan ie  p o p ch n ą  n a r ó d ,  k tó­
ry p r z y k ła d e m  m ądrośc i  s w e j  i ro z s ą d k u  od 
w ł a d z  w y m a g a ł  harmonii.  M ia ł ż e b y  ten  naró d  
być  m ędrszym  od w a s . “

„ C z e g ó ż  chcec ie  ś le d z ić ?  J e s t ż e  to k w e s ty a  
m in is te rya lna ,  j e s l ż e  to k w e s ty a  za u fa n ia  w  g a ­
b in e c ie ?  W s z a k ż e ż  nie po to z e b r a ł  w a s  tutaj 
w niosek  p an a  R em uss t .  G dzie  on w a s  p ę d z i?  
Do r z e c z y  n ieznanej,  n i e u ję tn e j , n ieokreś lo ­
nej; i w  tę  s fe rę  bez im ienną  zg ro m a d ze n ie  m ia­
ło ż by iść  z a  tym co go p c h a j ą ?  C z y ż  nie w ie ­
c ie ,  ż e  o sk a rż e n ia  n ieoznaczone  s ą  n a j s t r a s z l iw ­
s z e ,  że  g d y b y śc ie  p rzy ję l i  to, co w am  proponu­
j ą ,  u sa n k cy o n o w a l ib y śc ie  p ra w o  pode jrzen ia .. M l
p rze c iw  kom u? Nie p rz e c iw  indyw iduom  ale 
p rz e c iw  w ła d z o m  publicznym .

„C h o ćb y  te  w ł a d z e  w  p e w n y c h  chw ilach  s w e ­
go is tn ien ia  m o g ły  z g r z e s z y ć ,  ch o ć b y  w y w o ł a ł y  
p o d e j rz en ia  n a w e t  s łu s z n e — nie tu m iejsce ani ten 
sposób  ich ro zb ie ra n ia .  D z ia ła n ie  nasze  p o w in ­
no d a to w a ć  o d jp o s c ls tw a ,  inacze j  o d ży  .< i l ib y ś-  
my w s z y s tk ie  k w e s ty e  r e w o lu c y jn e ,  g d y b y śm y  
w y c h o d z ą c  z z a k re s u  konsty tucy jnego  puszcza li  
s ię  w  sys tem  w za jem n y ch  o sk a rż eń .  N ie  m o­
g ę  z b i ja ć  p o jedyńczo  w szy s tk ich  z a rz u tó w ;  cz as  
n a g l i ,  k ra j  c z e k a ;  w a s z a  n iespokojnosć  o d b i ła  
by s ię  sz k o d liw ie  w  u m y s łac h  j  s p r a w a c h  c a ­
ł e g o  k ra ju .  T a  n iespokojność  jest d z is ia j  n a j ­
w ię k s z ą  d la  mnie k lę sk ą  i najw iększem  n ie sz c z ę ­
ściem ja k ie  w y p ro w a d z o n o  z posp ie szne j  u -

i w y b ie r z m y  k o m is sa rz a  najenerg iczn ie jszego , 
k tó ryby  w  imieniu zg ro m a d z e n ia  d o p ro w a d z i ł  do 
zgody  w ł a d z ę  p r a w o d a w c z ą  z w y k o n a w c z ą / '

K o r r e s p o n d e n c y a  C za su .

P o z n a ń  14 stycznia.

Skarżycie się w jednym z ostatnich artykułów 
wstępnych na brak przeciwnych organów, a więc i 
polemiki, koniecznej jak oddech do życia Dzienni­
ka; potrzeba ta wasza mogłaby obficie być zaspo 
ko joną, gdybyście odbierali Dzienniki tutejsze. W  każ­
dym numerze Gońca je s t  jakaś przygryzka przeciw 
C zasow i, bo poważną zasadniczą polemiką mało się 
dotąd zajmujemy.

Korespondent wasz tutejszy przyczynia się do te 
g o ,  i nawet Gazetę Księstwa Poznańskiego, z umar­
łych do życia pow ołał ,  tojest z tłomaczeń nędznych 
do oryginalnego polemicznego artykułu Redakcyą 
zniewolił. Sądem swym o tein piśmie, w rocznem 
sprawozdaniu o stanie Księstwa, Goniec wspomina­
jąc o tym artykule Gazety, wyrzeka się z nim so­
lidarności. Obok w'as, P rzegląd  wciąż musi ciężkie 
razy ponosić, o tyle tylko rzadsze jak  C za s , że 
sześcio -  tygodniowo a nie codziennie wychodzi. 
W dzisiejszym feuilletonie Gońca silnie ktoś nań 
naciera, w obronie pisma Kijowskiego G wiazdy; nie 
lękamy s i ę , by P rzegląd  niesumiennie pismo to był 
potępił, i by został dłużnym gruntownej odpowiedzi.

Wyjazd pana Brodowskiego, dyrektora jeneralne-  
go Ziemstwa kredytowego, w interesie otrzymania 
w Berlinie od ministeryum przedłużenia amortyza- 
c y i , a przyzwolenia na użycie funduszu właściwego, 
do pokrycia niedoboru raty Towarzystwa kredyto­
w ego ,  ciągle głoszony przez tutejszą Niemiecką Ga­
ze tę ,  zaprzeczonym jest przez dzienniki p ó ł-u rz ę -  
dowe Berlińskie. Faktem je s t ,  że pan Brodowski 
nie jes t  w tej chwili obecnym w Poznaniu; czy j e ­
dnak z tej przyczyny podróż przedsięwziął,  stano­
wczo niemożemy donieść.

Niedawnemi czasy doniosła także quasi oficyalnie 
G azeta N iem iecka P oznańska , o uwolnieniu miasta 
Poznania z przymusowego należenia do prowincyo- 
nalnego Towarzystwa ogniowego. Tymczasem za­
przeczają temu stanowczo pół-oficyalne dzienniki 
Berlińskie, twierdząc, jak  to już wam pisaliśmy, że 
postanowienie podobne, tylko reprezentacya prowin- 
cyonalna uchwalić może. Widzimy w ięc ,  że i N ie­
miecka P oznańska  Gazeta  mylne puszcza w świat

wiadomości, mimo że je s t  właściwą reprezentantką 
tutejszej biórokracyi, duchem i całym kolorem, to- 
Jest czasem liberalną, czasem znów jakby w mun- 
dur policyjny ubraną, a zawsze do najwyższego sto­
pnia polskiej ludności, polskim prawom nieprzyjazną.

werunki furażowe do Szląska, i to bardzo zna­
czne, a co transportii ogromnie uciążliwe, nie 

- a l e ,  mimo polityki pokoju p. Manteufla.
. > 7 ° ?  *!niach wydarzył się tu arcy-smutny w y-  

* 6i i w°ch uczniów Polaków gimnazyum Maryi 
. l a g i a e n y  (i t0 jeden  z kwinty drugi z te rl i i)  wy­
zwą i się na pojedynek na pistolety. Niesforne te 

I i / * Ł r . T enili kilka "'Ystrzałów'. aż jeden z nich
f  ifronnv W P' er 'si kula- raniony. Wypadek ten okropny i zasmucający sam w snhil  L „ ; Pi • • io sam w s° h i e , pociągnie
naturalnie i te jeszcze nieszczęśliwe skutki za soba,
że kilkunastu uczniów ze szkół w ypędzą , a władze 
miejscowe, tyle instytutowi temu nieprzychylne, nie 
omieszkają z tego korzystać, by tem silniej na ca­
łe  gimnazyum pociski swe wymierzyć. Niezawo- 
dnem je s t ,  że nauczyciele nie są wstanie przy tej 
ogromnej liczbie uczniów, mimo że nowych nie­
przyjmują od lat dw óch , dostateczny nad niemi mieć 
dozór; ale czyż nie ciąży wina na władzach, które 
niechcą nowego gimnazyum otworzyć, mimo tyle— 
krotnie powtarzanych petycyj w tym względzie od 
mieszkańców polskich i miasta Poznania i szczegól­
nych obywateli prowincyj.

Dr. Motty, były redaktor G azety P o lsk ie j , został 
po długiej przewłoce mianowany professorcm sta­
łym przy naszem gimnazyum.

Teatr nasz amatorski dawał znów- onegdaj rep re -  
zentacyą przed bardzo liczną publicznością. Co zaś 
do ogólnego życia towarzyskiego, dotąd nie zabiera 
się na t o , by jak  w roku zeszłym ożywionem było.

Niebytność posłów naszych na lsze j  sessyi Izby 
2ej w tym miesiącu, dotąd zatrudnia dzienniki nie­
mieckie, jako argument przeciw większości ministe- 
ryalnej. Już wam pisałem jak o tym fakcie sadzę: 
niebytność ta, tę jedyną niekorzyść nam przyniosła, 
że kilku polskich deputowanych w Berlinie obecnych 
w ogóle 4ch ,  nie solidarnie, przeciw zwyczajowi, 
głosowali, zamiast tradycyonalnego wstrzymania się 
od głosowania w kwestyach li-niemieckich Co nas 
dziwi, to, że R eform a  polemizując dość nieprzystoj­
nie, jak zwykle, teraz o tym wypadku z G azetą  
K onsty tucyjną , Gonotkę z górnego Szląska i Ulu/ 
dnowskiego z Prus do Polaków liczy. W  ogóle o 
polskich posłach mówiąc, używa wyrazu „ e h r e n -  
hafte“. Dziwne to zjawisko w organie pana Manteu­
fla, a szczególniej porachowanie dwóch tych wspo- 
mnionych deputowanych do polskich, stanowczo do 
akt zapisać trzeba,  bo to rzadkie, takie lapsus lin­
guae w pismach pod inspiracyą ministeryalna wy­
chodzących.

afM  L IT E M C K O dftT T ST T C m .
WYDAWNICTWO DZIEŁ KATOLICKICH

Dzieje rozmaitych przedsiębierstw przedstawiają u 
ńas kolej samych zawodów, samych niepowodzeń, 
widzieliśmy nieraz jak z samych programatów nic 
się nieurzeczywistniało. Tutaj zaczęto ogłaszać pa­
miętniki do dziejów n a ro d u — i na kilkunastu, lub 
Liku tomach ustano ; owdzie tanie wydania roman­
sów lub ulubionych autorów— i na dwóch lub trzech 
książkach skończyło się; dodajmy do tego przeglą­
dy i różne pisma peryodyczne czy politycznej, czy 
literackiej treści, które nawet roku niedotrwały— a 
^najdziemy dowód smutnego stanu pochodzącego 
kądź z nieobrachowania s i ł ,  bądź z braku wytrwa­
łości; bądź nakoniec z obojętności publicznej ku 
^spieraniu podobnych przedsięwzięć. Czesio się 
®owiem zdarzało, że publikacya jaka ozięble przyj­
mowana czasu jej trwania, dopiero wtedy nabierała 
Wartości, gdy istnieć przestała. Oczywisty dowód 
■̂e chcąc jakie przedsiębierstwo prowadzić, potrzeba 
mieć na wszystkich punktach interesowane osoby , 
któreby popieraniem onego szczerze zająć się mu­
liły i umiały. Gwałtem bowiem trzeba podsuwać i 
M ykać dzieła , które zwyczajnym rozszerzane spo- 
sposobem, niezajęłyby niczyjćj uwagi. Spuszczać 
się na samą potrzebę oświecania się, na zamiłowa­
n e  w  rzeczach naukowych, na chęć kształcenia się 
m przedmiotach niezbędnych dla każdego, mającego 
°howiązek być czemsiś więcej niż martwą jedno­
oką w składzie spółecznym — do niczego nieprowa- 
dzi. Doświadczenie nauczyło, że niema co racho­
wać na naturalny i rozumny P°pęd, źe uzieło, rzecz 
?auia, nie je s t  w stanie przemówić do przekonania, 
j eźeli niebędzie poparta przez jakieś osobiste za le-  
Cenie. Z pojedyńczemi utworami, rzecz się ma 
Wcale inaczej; w miarę tego jak są dobre, lub 
Ponętne, rozchodzą się; lecz długi ciąg publikacyi, 
mniej więcej interesujących i ponętnych, nieutrzyma 
s>ę bez usilnego starania w rozszerzania onych. Naj­

wyraźniejszy przykład przedstawia angielskie towa­
rzystwo biblijne, które przez swoich ajentów roz­
sianych po całym św iecie , rozrzuciło kilka milio­
nów biblii we wszystkich językach, nie leząc nie­
skończonej liczby drobnych pisemek roz awanych dar­
mo. Podobną myślą powodowane zawiąza’ o się W yda­
wnictwo dzieł katolickich w Krakowie. Myśl zba­
wienna i odpowiadająca ogólnej potrzebie; kto bo­
wiem kraj nasz zna , i rozumie czein jes t siła mo­
ralna, przyzna, że rozwiniecie pojęć, ukształcenie 
się, prawdziwa oświata, tylko na ej drodze osią­
gniętymi być mogą. Mimo całeg0 hatoll^ zmu, bę­
dącego najgłówniejszą cechą narodu, je  jnym  wa­
runkiem jego  żywotności,  cóż widzimy, albo od- 
bieżenie od tych pojęć w klassach wykształceń, 
szych wciągających w siebie najróżnorodniejsze dok­
tryny, albo Jeż, mianowicie w klaS«ie ludu, ciemną 
martwotę, która tylko przez zvvyczaj trzyma się śvvię:  
tych obrzędów kościoła, lecz za lada złym wiatrem, 
gotowa wyzuć się nictyko zpraW rehgn ,  ale nawet 
z praw człowieka. Religijna oświata ta jedyna spój­
nia spo łeczna, ta najsilniejsza podstawa, na której 
wyrastają narody, je s t  jedną z najgł°" nluJSzych po­
trzeb naszego wieku; i niczem innem. Zastąpić się 
nieda, ani politycznemi wolnościami' a n l °brym by­
tem, ani reformami spółecznemi. DzlSiaJ ’ "iedy ko­
ściół stał się, a przynajmniej stać się IH)"  mień nie­
zawisłym od państwa, swobodniejsze otwiera się
pole dla chcących pracować w winmcy Pańskiej, od 
tak dawna leżącej u nas odłogiem* .

Z tego wzgiędu uważane Wydawmc wo^dzief ka­
tolickich , błogie może przynieść owoce. Aczkolwiek 
dziełem je s t  jednego człowieka, znalazło u z n a n j e 
w kraju, bo odpowiedziało potrzebie; a. n*oprzynosząc 
żadnej doktryny, z a l e c a j ą c e j  s i ę  nowością, daje obszer­
niejszy wyraz i znaczenie temu, co już było, lecz 
ciemne, zatarte i zniżone do powszcdnosci.

Wydawca stoi sain jeden, nieposi‘f‘{0'vany ani si­
łą  stowarzyszenia, ani funduszami znacznenii. Pu­
ściwszy akcye stuzłotowe w obieg , spłaca je  wy­
danymi przez siebie książkami, oddając je  p0 cenie 
niższej niż handlowa. Mimo tak ograniczonych środ­
ków jakiemi rozrządza, przedsiębiorstwo jego utrzy­
muje się już drugi rok w ciągłym postępie, bo dzie­

ła  coraz większej objętości i wagi ukazują się, lub 
ukażą z dniem każdym.

Kiedy wydział oświecenia ludu w Towarzystwie 
naukowem Krakowskiem przez ciąg prawie trzech­
letni swego wznowionego bytu i czynnności, zdo 
fa ł  zaledwo trzy wydać książeczki, mimo zbioro­
wych funduszów, i członków z powołania oddają­
cych się naukowemu zawodowi, Wydawnictwo dzieł 
katolickich, przedsiębiorstwo jednego człowieka, o -  
graniczonego własnemi środkami, niepopartego po ­
wagą naukowego ciała ,  zarzuciło kraj w krótkim 
przeciągu czasu najmniej trzydziestoma tomami ksiąg 
niepośledniej wartości i niemałego pożytku.

Porównanie powyższe zrobiłem nie w chęci u 
bliżenia czynności, zdolnościom i usiłowaniom człon­
ków Towarzystwa; za przymioty te , ręczy sama ich 
gotowość w wystąpieniu, sama gorliwość w zara­
dzeniu niedostatkowi powszechnej oświaty między 
ludem— ale zrobiłem je  z prostego śledzenia przy­
czyn tego zjawiska, postawiwszy sobie pytanie: Dla 
czego tyle sił połączonych w jeden cel, mniej do 
kazało, niż jedna wola? Dlaczego książeczki wyda- 
wane przez Towarzystwo nierozchodzą się — a wy­
dawane przez jednego człowieka idą tysiącami ? 
C zem u?.,  prosta odpowiedź: bo pierwsze n i e o d p o w i a -  
dają najgwałtowniejszej po trzeb ie , a drugie trafiają
w nią zupełnie. Pierwsze mogą z a s p o k o i ć  cieka­
wość prostaka, dać mu okruszyny świeckich wia­
domości; ale w z m o c n i ć  i podnieść ducha sumienie
tkliwem uczynić na g ł°s °£ a, .* , lznich> 10 Juz 
jest zadaniem drugich, przechodzi bowiem w dzie­
dzinę religijnego kształcenia się, ore musi poprze­
dzić, przygotować kulturę umysłową. Wreszcie ksią­
żeczki towarzystwa wyłącznie są dla ludu p isane , 
który na nieszczęście niewszędzie czytać umie i 
czytać pragnie. Katolickie zas zarówno obchodzą 
wszystkie klassy mieszkańców, jeżeli więc bogoboj­
ne uczucia i zdrowe myśli zaszczepią w część u -  
ksztafceńszą, jes t  nadzieja, że przykład który za­
wsze z góry idzie, nietylko przez książkę, ale przez 
słowo i czyn przejdzie do niższych— która to droga 
podobnoś najpraktyczniejsza ze wszystkich używa­
nych ku rozpowszechnieniu zdowych wyobrażeń i 
gruntownych zasad.

Niemożemy lepiej podać obrazu czynności W yda­
wnictwa dzieł katolickich, jak wyliczając książki 
które za jego staraniem i nakładem wyszły.

Znany kaznodzieja ks. Karol Antoniewicz przy­
s łuży ł się najliczniejszym poczetem ksiąg odpowia­
dających najpilniejszym potrzebom; zpod jego  pióra 
okazały się:

C zytan ia  św ią teczne  dwa tomy. Tom drugi nie­
bawem opuści prasę z powtórnem wydaniem to­

mu pierwszego.
L isty  w duchu Bożym .
Droga krzyżow a.
K azania  (w druku).
Pośmiertne dziełko hr. L u d w i k i  O ssolińskiej: P rzy ­

gody Zosi.
H islorya  K alw aryi Z eb rzyd o w sk ie j przez Ł ep -  

kowskiego.
H istorya pożaru  m iasta h ra ko w a  z rycinami. 
D z i e n n i k  m issy i n a  w schodzie  ks.M answeta 3 tomv 
Ż yw ot Jana hr. Tarnow skiego

k Ł W , »d- S“ S“s^ -

„ n ^ 7 c T 'p „ W i £  c n ó t-wiele irmycli po-

w iek  P°Jaw‘ł  s ię ,  je s t  P iotr Skarga  i jego

Znaczniejsze zaś dzieła, będące już wdruku, lub 
trzygotow ane są następ u jąc:

F ilo zo fa  chrześciańska  przez Augusta Nicolas, 
przekład hr. Zdzisława Zamojskiego.

M ohort (poemat chrześciański) przez W. Pola. 
D zieje pow szechne— z punktu chrześciańskiego. 
Obchody ka lw a ry jsk ie  z wielą rycinami- 
Żywoty SS. polskich i słowiańskich.
Oprócz tego, wychodzić będzie ciąg dziełek  edu­

kacyjnych, pod napisem Ładne książeczk i dla g rze ­
cznych dzieci.

Jak opis powyższy pokazuje, Wydawnictwo nie-  
ogranicza się tylko na samych książkach pobożnej 
treści; owszem obejmuje ono różne gałęzie nauk i 
belletrystyki; tern się wszakże różni od pospolitych 
księgarskich przedsiębiorstw, że wszystko wjednym 
duchu, i pod wpływem jednej myśli ogłasza.
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Jedyna rzecz ,  którą Niemcy na ruchach r. 1848 
zyskali, jes t  niezawodnie dowcip, dawniej tak cięż­
ki,  teraz częściej do francuskiego podobny; ude­
rzyło  nas to ‘ przeglądając w tych dniach ostatnie 
mnnera Berlińskiego Kladderadatscha, między inneini 
pisze: „Du.lizm w Niemczech stanowczo uznany, a 
zarazem podział Niemiec: Austrya bierze Hessen- 
Kassel, Prusy zatrzymują Selig-Kassel“ . Trzeba 
wiedzieć, by dowcip ten rozumieć, źe Selig-Kasscl 
je s t  nazwisko starozakonnego ze Szląska, a dotych­
czasowego redaktora Reformy. Dalej w skutku wy­
rażenia Simsona, że Izba przechodząc do porządku 
dziennego nad adressem, sama odkłada się ad  acta, 
podrukował pełno dowcipnych deklaracyj koryfeu­
szów golajskiej oppozycyi, odkładających się ad acta.

Feuilleton pisma waszego, o tyle niezastępuje nam 
dodatku literackiego, źe niewidzimy w nim donie­
sień bibliograficznych z całego k ra ju ,  tak wielce 
użytecznych dla ogółu czytelników, którzy z nikąd 
dowiedzieć się niemogą o wychodzących dziełach 
polskich w różnych częściach kraju.

W ied eń  16 stycznia.

w Książę Szwarcenberg miał wczoraj i pozawczoraj 
zaraz po powrocie z D rezna , długie u Cesarza po­
słuchanie. Dziś prezydował poraź pierwszy na ra 
dzie ministrów.

Kwestyę niemiecką inożna już  uważać za z a ł a ­
twioną. Główne punkta zdecydowane p r z e z  komis- 
syą p ie rw szą, przesłałem wam w o s t a t n i m  liście. 
Dziś je  już prawie wszystkie potwierdzają dzienniki. 
Podług niektórych, B u n d e s t a g  zamiast 17 miałby tyl­
ko 1 1  głosów. O ile w iem , dwa były pro jck ta : 
jeden który r e d u k o w a ł  ilość głosów do 9 ,  drugi 
który je  w dawnem rozkładzie zatrzymywał. W  każ­
dym razie władza prawodawcza i wykonawcza Bun­
destagu zostają nierozdzielne, i Austrya zatrzyma 
prezydium jak  dawniej.

Komissya d ruga,  w której zakresie była repre 
zentacya narodowa, nieskończyła jeszcze swej pra­
cy. Lecz na ogólnem dwóch komissyj zebraniu, k tó ­
re miało miejsce przed odjazdem księcia Szwarcen- 
berga, zgodzono się na zasadę, tojest „na przypusz­
czenie reprezentacyi narodowej®. W  jakiej formie? 
Zostawiono to do późniejszych narad.

Europa środkowa weszła od roku 1848 na drogę 
konstytucyonalizmu. Zdaje s ię ,  źe tak w Austryi 
jak  i w Prusiech jest dążność do wyrobienia go na 
wzorze angielskim. Lecz kto w ie ,  czy nie silniejszą 
jest opinia tych, którzyby zamiast wyborów mniej 
lub więcej ścieśnionych do Izby posłów, i dztedzic- 
ctwa przynajmniej w części do Izby senatorów, 
chcieli po prostu mieć parlament złożony ze stanów 
prowincyonalnych, i z głosem tylko doradczym. Ca­
ła  arystokracya tak w Prusiech, jak  w Austryi jest 
tej opinii. Za nią stoją dyplomacya i wojsko. Sy 
stem ogłoszony w karcie 4 g a  marca i zaprzysiężo 
ny w konstyluoyi p rusk ie j ,  opiera się wyłącznie na 
biórokracyi i klassie średniej.

W  Niemczech zwłaszcza południowych system ten 
już dawniej przyjęty, jeszcze więcej rozszerzonym 
został od r. 1848. Lecz widzieliśmy, że i tam jest 
odwrot w ty ł ;  Saksonia i Wiirtemberg już wróciły 
do dawnego porządku co do wyborów i składu Izb. 
W  Hessyi rcorganizacya od tego się zacznie. J e -  
dnem słowem, jes t  ogólna reakcya przeciw nietylko 
konstytucyom radykalnem, ale w ogólności przeciw 
systematowi konstytucyonalnemu, na którego miej­
sce chcianoby zaprowadzić dawne S tdndeverfa s-  
sungen.

O ile się to da wykonać, niewiem. Zdaje mi się 
naw et, źe po zniesieniu niepowrotnem różnicy sta­
nów w obliczu praw a, niebezpiecznieby było wy­
woływać ich polityczną jednych nad drugiemi po­
wagę. Ale sądzę, źe wchodząc stanow czo  i szc ze ­
rze  na drogę potrzebnych reform  i u le p sze ń , będą 
moo-ły rządy zastąpić do pewnego stopnia Izby pra­
wodawcze przez Izby doradcze zwoływane pc-  
ryodycznie, już w pewnych tylko razach.

Ta myśl, wiem z pewnością, grała  wielką role 
w konferencyach drezdeńskich. Był nawet podany 
w tej mierze projekt ,  mający na celu utworzenie 
takiej reprezentacyi przy Bundestagu, ze ścieśnie­
niem odpowiedniem Izb prawodawczych tam, gdzie 
takowe już egzystują.

W  roku 1814 myślano w tej mierze inaczej. O 
reprezentacyi narodowej ogólnej niebyło ani wzmian- 
ki. W  kwesty* reprezentacyi pojedynczych państw 
wielka była opinii różnica: ale ostatecznie zatrzy­
mano się w granicach reprezentacyi stanów (land- 
standische Yerfassung).

Artykuł XIII aktu k o n g re su  W ied e ń sk ie g o , brzmi 
jak n as tępu je :  „W e w szystk ich  państwach niem iec­
kich ma być zaprow adzoną  rep rezen tacy a  stanów®. 
Ostatnia redakeya  tego a r ty k u łu  wyszła od Bawaryi.

Austrya proponowała redakcyą więcej dokładną, 
lubo w tymże samym duchu. Prusy występowały 
wtedy najsilniej w obronie wyobrażeń reprezenta- 
cyjnego systemu. Zatrzymywały się i one wpraw 
dzie na reprezentacyi Stanów, ale domagały się, że­
by pravya takowych ściśle określonemi były. Chciały 
mianowicie^ jak  tego dowodzi projekt podany lOgo 
lutego 1815 r . , zeby Stany miały udział w og ło ­
szeniu nowych praw, w postanowieniu nowych po­
datków, żeby się mog y skarżyć na nadużycia ze 
strony administracji , * bronie raz zaprowadzonego 
porządku przed najwyższą władzą. W podobnym du­
chu przemawiały i inne mniejsze państwa, a miano­
wicie Hanower, którego nota Z 21 go października 
1814 r. już zawierała te same pnnkta, co pruski 
projekt o rok prawie późniejszy.

Bawarya i Wiirtemberg niechcialy się w niczem 
zobowiązać, i sprowadziły po długiem uporze rzecz 
całą do ogólnej formuły, którą nareszcie przyjęto.

Dziś przeciwnie, głos o reprezentacya przy Bun­
destagu wyszedł z Bawaryi, i jak wiadomo teraz, 
najsilniej i w komissyi był podnoszonym.

Wkrótce zapewne będę wam mógł donieść, jakie 
w tej mierze ostateczne zapadło postanowienie. Po­
wtarzam raz jeszcze,  że zasada przyjętą w komis- 
syach została!

M e r l i n  14 stycznia.

f  Załatwione są w tej chwili wszystkie kweslye 
sporne Sprawy niemieckiej w zewnętrznych swych 
trudnościach. Sprawa szleswicko-holsztyńska zamyka 
długi ich szereg. Z początku Prusy, następnie i o -  
statecznie Austrya przyłożyły głównie do dzieła 
teo-o swą rękę. Pokój na wewnątrz i zewnątrz za 
bezpieczony. Następują prace wewnętrznego po 
rządku. Niemasz powodu wątpić, aby i te do po­
żądanego przez rządy rezultatu nie doprowadziły 
Nieporozumienie, które pomiędzy pierwszą a drugą 
komissya konferencyj drezdeńskich, tojest,  Austrya 
i Prusami, z powodu niepewności obrad co do wła­
dzy centralnej i rewizyi konstytucyi lłzeszy, było 
nastąpiło , posłużyło tylko ku temu, źe pomiędzy 
m i n i s t r a m i - prezydentami obu państw nastąpiła tein 
większa zgoda, której skutkiem, jak  słychać ,  ma 
być bez dalszych korowodów prosty powrót do daw­
nego Bundestagu, z mało znaczącemi w organi 
zacyi tegoż odmianami. Rzeczywiście zdaje s ię ,  ja ­
koby koafereneye drezdeńskie pozornie tylko zaj­
mowały się polityczną stroną spraw y niemieckiej, 
a przedewszystkiein miały na względzie unią han­
dlową i ce lną , nad którą trzecia komissya na pod 
stawie projektu austryackiego z wielką pilnością 
obraduje. W tym jednym punkcie niemasz dotąd 
zgody z Prusami, którym bardzo trudno będzie zde­
cydować sic do odstąpienia od Zollvereinu. Zależy 
wszystko od tego, czy Austryi powiedzie się prze­
ciągnąć państwa pośrednie, stojące dotąd w związ­
ku celnym z Prusami na swoje stronę. Hanower i 
miasta wolne pó łnocne,  które do tego związku nie 
należały, najtrudniejsze będą w przyjęciu unii han 
dlowej austryackiej. Prusy mają zamiar wejść z ni­
mi w nowy związek handlowy, gdyby projekt Au 
stryi w większej części Niemiec przyszedł do skut 
ku. W  tym względzie zrobiono już  podobno pierw 
sze kroki, aby zbliżyć się do Hanoweru, który, ró 
wnie jak  miasta portowe, na Anglią zwrócone mają 
oczy w stosunkach swych komercjalnych. Zresztą 
przedmiot ten ,  aby z dobrem ogółu Niemiec, ró ­
wnie jak  pojedyńczych państw i k ra jów , był u re­
gulowany, długiego będzie wymagał czasu. Sądząc 
po dotychczasowej zgrabności gabinetu austryackiego 
w prowadzeniu politycznych interessów Niemiec, 
można się spodziewać, że jeżeli pokój dłuższy czas 
potrwa, i unia handlowa pomyślnym uwieńczona b ę ­
dzie skutkiem.

Sejm tutejszy próżnuje ,  jeżeli próżnowaniem na­
zwać można, źe rzadko miewa posiedzenia publiczne 
Natomiast w komissyach prace nie ustają. Budżet, 
prawo karne i prawo prassy są głównemi przed­
miotami zatrudnienia. W stronnictwach pozorny po­
kój, ale namiętności w rą w głębi duszy, i przy la 
da sposobności wybuchną przeciw tryumfującemu 
ministerstwu. Widać to z i.zienników rządowych i 
oppozycyjnych, które bezprzestannie z sobą walczą 
z dawną zaciętością o najmniejszą bagatelę. Człon­
kowie oppozycyi w II. Izbie, którzy poniósłszy klę­
skę przy głosowaniu względem adressu,.  grozili z ło ­
żeniem mandatów, namyślili się lepiej i wszyscy 
pozostali— nawet S im so n ,  który w yrzek ł ,  źe Izba 
przejdzie nad sobą samą do porządku dziennego 
jeżeli za porządkiem dziennym co do adressu g ło ­
sować będzie.

Na dzień 18go b. m. wielkie tu czynią przygo­
towania do uroczystego obchodu ISOcioletniej ro ­
cznicy podniesienia Prus do godności królestwa. 
Jest to zarazem dzień uroczystości o rd ero w e j , co­
rocznie obchodzonej. Zapewne nie obejdzie się i bez 
iluminacyj, co tu jest rzadkością, bo w dniu tym 
król znów zamieszka w zamku na dłuższy czas 
w Berlinie. Wszystko już ku temu przyrządzone. 
Miasto się cieszy. Cała familia królewska w tym 
czasie będzie zebrana w stolicy. Już i księżna prus­
ka znad Renu powróciła. Mówią, źe szafunek or­
derów tą razą będzie bardzo chojny. Na nieszczę­
ście 150cioletnia rocznica egzystencyi królestwa nie 
na bardzo świetną dla niego przypada chwilę.

Jako nowość donoszę, że wreszcie po d ługich  
slotach i bezustannie zmieniającej się pogodzie i 
niepogodzie, mróz nastał i zima do nas zawitała 
Wczoraj było 6  stopni zimna.

 *®S» —

Przegląd Polityczny.
W  dniu 15tym stycznia były posiedzenia obu Izb 

w Berlinie. W  Izbie wyższej minister spraw wew. 
inlerpellowany oświadczył, iż rząd niema zamiaru 
pospieszać się z zaprowadzeniem urządzeń gminnych 
ani terminu nie naznaczy. W  przyszłym tygodniu 
projekt prawa drukowego będzie tej Izbie przed ło ­
żony. W  Izbie niższej przyjęto z małemi zmianami 
projekt wyboru deputowanych z Hohenzollern. W e 
względzie wniosku natychmiastowego przedłożenia 
ordonansu drukowego z cenzurą r. z. Izba przeszła 
do motywowanego porządku dziennego.

K onstytucyjna Gazeta  donosi,  że nowe prawo 
wyborowe projektowanem będzie, w edług  którego

wybory do Izb wychodzić będą z grona stanów 
prowincyonalnych.

K orespondencya K onstytucyjna  zaprzecza wieści 
o wpowiedzeniu przez Prusy konwencyi militarnej.

Komissarze Thumen i Mensdorf wyjechali z Hol­
sztynu, pierwszy przybył do Berlina, gdzie z mini- 
nistrem spraw zagr.- miał harade; drugi udał się 
do Hildesheim do feldm. Legedycza. W  Harburg i 
Altenburg korpus hanowerski postawiony dla za -  
słonienia przejścia Elby przez armię egzekucyjną. 
Taż wkroczyła 13go do Liineburga, a telegraficzna 
wiadomość z Hamburga dnia 15go donosi,  iż woj­
ska austryackic przeszły  Elbę. Korpus rezerwowy 
austryacki podobno w sile 12,000 ma zająć Brun- 
szwók, przeciwko czemu książę protestować za 
mierzą.

D ziennik D rezdeński (urzędowy) zbija wiadomość 
o mającym nastąpić zjeździe monarchów w Dreźnie, 
lir. Sponneck, minister Duński nie zastawszy już 
tam księcia Schwarzenberga, udał się za nim do 
Wiednia.

Projekt zjednoczenia handlowego przez Prusy, 
został odrzuconym, natomiast ma nastąpić traktat 
handlowy na lat 6 ,  do czego Prusy zobowiązały 
sie namawiać księstwa północne i miasta-wolne.

Król Hanowerski chory niebezpiecznie.
—  Ogłoszono w Paryżu protokóły komisyi od­

roczenia ; odczytaliśmy je  w ważniejszych wyjątkach, 
ile nam je  podały dzienniki, i z niemałem zadziwie­
niem przypominaliśmy sobie w rzaw ę ,  jaką te ukry­
te dokumentu robiły. Prawie nic nie mówią, o czein- 
by niewiedziano p ie rw e j , chociaż mniej dokładnie. 
W obec tej małej ważności protokółów, na których 
partya Changarniego tak wiele rachowała, kwestya 
obecna schodzi do małych, a powiemy właściwych 
jej rozmiarów i komissya znajduje się w trudnein 
położeniu. Podano w niej dwa w niosk i: naganę dla 
ministeryum i pochwałę Changarniera. Oba zyskały 
po siedin g ło sów , decyzya zależała od pana de 
Broglie, który żądał dwódziestu czterech godzin do 
namysłu i oświadczył się za pierwszym. W ybrano 
więc sprawodawcą pana Lanjuinais (wieść o wybo­
rze jenera ła  Cavaignaca była przedwczesną i mylną,) 
który ma proponować naganę dla ministeryum.

Czy Zgromadzenie przyjmie ten wniosek? Na to 
pytanie trudno odpowiedzieć, a odpowiedź zależy 
poczęści od stanowiska lewej! Cała oppozycya po­
łączyła się w jedno ciało i wybrała komissyą z 16tu 
członków złożoną, między którymi figurują ludzie 
znakomici talentem i powagą, jak  pp. Duprat,  Du­
pont, Mathieu, Girardin, Hugo, Favre, Cremieux itd. 
Ani jeden z ostatniej lewej, wyjąwszy p. Michel, 
nie^est jej członkiem. Lewa pos anowila działać 
w spólnie , a choć się nie zdecydowała ostatecznie 
to wszakże je s t  nieodwołainem, źe się za Changar- 
nierem nie oświadczy. Ta okoliczność czyni jeszcze 
rezultat narad Izby wątpliwym, tak, że nieśmiemy 
uchwały jej przewidywać. Z re sz tą , choćby naw'et 
wypadła dla gabinetu niepomyślnie i gabinet podał 
się do dymissyi, Prezydent, wyjąwszy o pana Fould, 
nie wiele o innych członków się troszczy, i jak 
się zdaje , przystałby na nową zmianę ministeryum, 
gdyby tylko było je  z kogo złożyć.

—  W edług  depeszy telegraficznej gabinet Ma 
drycki podał się do dymissyi, która została przy 
ję tą. Jen. Narwaez wyjechał do Bayonny.

W i e d e ń  1 5  s ty c zn ia .  J .  C. M o ś ć  z a tw ie r d z i ł  
p rz e d s ta w io n y  sobie  p ro jek t  o r g a n iz a c j i  s ą d o ­
w ej w  k r a ja c h  w ło s k ic h  i u p o w a ż n i ł  m inistra  
sp ra w ie d l iw o śc i  do z a r z ą d z e n ia  w spó ln ie  z mi­
nistrami s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  i f inansów s to so ­
w n y ch  środkówr, ku  w p ro w a d z e n iu  jej w  w y k o ­
nanie. D o ty c z ą c y  s ta tu t  w  tym tygodniu  o g ło ­
szony  będz ie  w  g a z e c ie  W ie d e ń s k ie j ,  a  w k ró tce  
potem n a s lą p i  p u b l ik a c j a  s ta tu tu  k o n s ty tu cy jn e -  
dla L o in b a m z k o - w c n e n G e g o  królestwa.*

—  W  k w e s ty i  f inansowej d o w iad u jem y  się  
z C o n s t i t .  B l a t t ,  ż e  s tosow nie  do w n io sk u  mi­
n is tra  s k a rb u  b a ro n a  K ra u s ,  p rz y ję ty  z o s t a ł  s y ­
stem  o sz cz ęd n o śc i  w  z w ią z k u  z n o w ą  p o ż y c z k ą  
* re fo rm ą  banku  n a ro d o w e g o ,  j z e ‘ta k o w y  ze 
w szelk iem i względno** **a dobro publiczne  będzie 
p rzep row adzony '.  S p osob w y k o n an ia  tego p la ­
nu j e s t  j e s z c z e  g ł ę b o k ą  ta jem n icą ,  k tó ra  w s z a k ­
że  w  tym j e s z c z e  miesiącu ma być w y jaw io n a .  
W s z y s tk ie  za tem  d o ty c h c z a so w e  podan ia  dz ien ­
ników o tej kwesty* i O s a d z a j ą  s ię  je d y n ie  na  
p rzy p u sz cz en ia ch .

—  W  celu ro zpoznan ia  s tosunku s i ł  u rz ę d n i­
czych  do. ilości p rac y ,  ministeryum s p r a w  w e w .  
z a ż ą d a ł o  od w ł a d z  sobie p o d p o r z ą d k o w a n y c h ,  
aby  mu z ł o ż y ł y  p rze g ląd  s p r a w  w  ciągu  roku 
11850 do załatvvie***a p r z e d s ta w io n y c h , upo­
rz ą d k o w a n y  w e d łu g  w y d z ia łó w  rozm a itych  mi- 
n is te ryów . Obok tego  p rz e g lą d u ,  polecono n a ­
czelnikom w ł a d z  z ł o z y ć  dokła*dne r a p o r ta  o s ł u ­
żbie p o d p o rz ą d k o w a n y c h  sobie u rzę d n ik ó w ,  d a ­
lej o na js to sow n ie jszym  sposob ie  u ży c ia  ich 
s z cz egó lnych  zdo lnośc i ,  j ak  n jeinn ie j ,  na z a s a -  
<Jzie w ła s n y c h  s p ° s “ ’z ^zeń i d o św ia d cz eń ,  p r z e d -  
s ta w ić  stosowme wnioski i opinie.

- P ro je k t  now ego  kodeksu  k a rn e g o  ju ż  j e s t  
w z u p e łn o śc i  ukończony. M in is te r s tw o  s p r a ­
w ied l iw o śc i ,  zanim nas tąp i  j e g o  o g ło s z e n ie ,  
p r z e s ł a ł o  go  m in is te rs tw u  śp .  w ew n .  do rew iz y i ,  
poczem j e s z c z e  poddany  będz ie  os ta teczn ie j  o b ra ­
dzie komisyi b ie g ły ch  p ra w n ik ó w .

—  W e d ł u g  o s ta tn ie g o  s p r a w o z d a n i a  bank®- 
w ego z  m iesiąca  g ru d n ia  r. z. z a p a s  s r e b ra  po-  
w i ę k s z y ł s i ę  w  nadmienionym miesiącu o 5 8 3 , 1 5 0  
z ł r . , ilość w  obieg  pu sz cz o n y ch  banknotów' o 
1 , 9 5 8 , 5 3 5  z ł r . ,  w ę g ie r sk ie  a s y g n a c y e  k aso w e

o 4 8 1 , 7 0 5 ,  b ile ty  s k a rb u  p a ń s tw a  o 2 , 8 3 3 , 6 0 0 .  
Z m n ie js z y ły  s ię  z a ś :  portfe il  o 1 , ( 5 8 7 ,1 2 6  z a ­
liczki na p ap ie ry  p a ó ' t w a  o 5 3 2 , 9 0 0  z ł r .  p r e -  
tensye  do p a ń s tw a  o 3 , 2 2 1 , 3 5 4  z ł r .

( W ia d o m o śc i b ie ż ą c e j .  T u te j s z a  I z b a  h a n -  ! 
d lo w a  na  w c z o ra js z e m  posiedzeniu ,  w y b r a ł a  na 
p re z e sa  sw o je g o  b y łe g o  m in is tra  hand lu  p a n a  
H ornbos ll ,  na  wic< - p r e z e s a  bar .  E sk e le s .

- W  ty c h  dniach w y je d z ie  z P e s z tu  pod p r z e ­
w odnictw em  p. de K olle r  d e p u ta c y a  do W a r s z a -  : 
w y ,  w  celu do ręc zen ia  księciu  felm. P a n k ie w i ­
czow i dyplomu na o b y w a te la  hono ro w eg o  m ia­
s ta  P esz tu .  C z ło n k o w ie  d e p u łac y i  ofiarow ali się 
kosz ta  p od róży  z w ła s n e j  opędz ić  k ieszen i.

—  L lo y d  donosi z P r a g i ,  że  tam że  w zb ro n io ­
ne z o s ta ło  p rz e d s ta w ie n ie  te a t ra ln e  d ram a tu  Szyi- 
le ra  „ I n t r y g a  i M i ło ś ć  “ ^ p rz e ło ż o n e g o  na  j ę z y k  
czesk i p r z e z  Kollara . Z a k a z  tem d z iw n ie js z y ,  
że w spom niony  d ra m a t  p r z e d s ta w ia n y  b y ł  w  NVie- 
dn iu ,  w  te a t r z e  n a d w o rn y m  za  czasovv ks .  M e t -  
te rn icha i S ed ln ick iego .

— W  ciągu  m ies iąca  grudfiia  r. z. z a t r z y m a -  
ł o  s ię  k w a te r ą  w  sam ej P r a d z e :  2 4  j e n e r a ł ó w ,  
5 5  oficerów s z ta b o w y c h ,  2 1 0  kapitanów ' 1 0 1 2  

oficerów i 1 4 , 4 5 9  ż o łn ie r z y  z 6 4 2 1  koni.
■— D oktor  M ik los ich  p r z e d s i ę w z ią ł  w y d a w a ć  

vv W iedn iu  „ S ł o w i a ń s k ą  B ib lio tekę ,“ k tó re j  p ie r -  
w s z y  z e s z y t  w k ró tc e  w y jd z ie  z d ruku .  Do te ­
go czasop ism a  p rz y jm o w a n e  b ę d ą  a r ty k u ł y  w e  
w szy s tk ich  j ę z y k a c h  s ło w ia ń s k ic h ,  szczegó ln ie j  
je d n ak  w  ję zy k u  s ta ro - s ło w ia ń s k im .

W i e d e ń  1 6  S ty c z n ia .  K s ią że  S z u 'a r c e n b e r g  
w ró c iw s z y  w c z o ra j  z D re zn a  m ia ł  z a r a z  u ce ­
s a rz a  p o s ł u c h a n i e , k tóre  t r w a ł o  blisko g o ­
dzinę.

—  W  sku tku  no w e j  o rg an iz ac y i  b ra n s z y  le ­
k arsk ie j  p rz y  w o j s k u ,  le k a rz e  sz ta b o w i  pob ie­
r ać  b ę d ą  od tąd  1 8 0 0  z ł r .  rocznej peosv i i p ia ­
s to w a ć  *angę p u łk o w n ik a ,  le k a rze  p u łk o w i  z a ś  
p rz e c h o d z ą  na  e ta t  1 0 0 0  z ł r .  rocznie.

—  M ó w i ą ,  ż e  w ie lu  p r z y ja c ió ł  ludzkości 
w  P r a d z e ,  a  m iędzy  nimi kilku z n a jw y ż sz e j  
sz la c h ty  p r z y g o to w u ją  p e t y c j ą  na  w ie lk a’ skalę 
do J .  C. M o ś c i ,  w  celu u z y s k a n ia  dla s k a z a ­
nych w ięźn i  m a jo w y ch  jeśli nie sk ró ce n ia  czas** 
k a r y ,  to p rzy n a jm n ie j  zam iany  w ięz ie n ia  na 
w y da len ie  z k r a jó w  monarchii.

—  W c z o r a j  o d b y ło  s ię  w  W ie d n iu  p ie rw sz e  
posiedzenie  S ą d u  k a rn e g o  z p rz y s ię g ły m i .  S p r a ­
w a  b y ła  m nie jszej w a g i  i pod psychologicznym* 
w zg lędem  ża d n eg o  n ie p r z e d s t a w ia ła  in te resu .

KRÓLESTWO POLSKIE
W a r s z a w a  11  s ty c zn ia .  O r u c h u  i  p o s tę p ie  

u b e z p ie c z e ń  ru c h o m o ś c i  od  o g n ia . r/ t konccni 
m iesiąca  l is to p ad a  r .  b. u b e z p ie c z e n ia  c i ą g ł e  i 
c z a s o w e  ruchom ości od o g n ia ,  po po trącen iu  u-  
bezp ieczeń  uby ły c i i  w  tym że  m iesiącu ,  w y n o s i ­
ły  summ ę rubli s r .  3 2 , 1 7 1 , 7 7 7 ,  z k tórej D y re -  
k ey a  U b e z p ie c z e ń  p o r ę c z y ła  s t r a ty  do summy 
rs. 2 3 , 8 2 7 , 1 5 7 .  W  tej l iczbie z n a jd o w a ło  się 
ubez p ie cz eń  c i ą g ły c h  5 , 8 5 8 ,  na summę rubli sr! 
3 0 , 1 8 6 , 8 3 2  z po ręczen iem  s t r a t  do sum m y rs. 
2 2 , 1 6 8 , 6 5 0 ,  i z o p ł a t ą  s k ła d k i  rocznej  1 7 6 ^ 4 0 8  j 
rs .  3 2  kop. W  ciągu  np fyn ioncgo  nica g ru d n ia  
r. b. D y r e k c j a  p r z y j ę ł a  ubezp ieczeń  c i ą g ły c h  i 
c z a s o w y c h  ruchom ości od ognia na  summę rs. 
7 6 4 , 1 5 5 ,  z poręczen iem  s t r a ty  do Wysokości 
sum m y rs. 5 9 3 , 3 4 1 .  P o t r ą c a j ą c  z tej i lości,  u -  
b ezp ieczen ia  s z u s o w e  (k tó ry c h  s tan  z  pow odu  
u p ły w a n i a  te rm inów  ubezp ieczeń  poprzednio  u -  
m ów ionych , je s t  z m ie n n y ) ,  sa m y ch  u b ezp ie Czeń 
c i ą g ł y c h ,  m iędzy  któremi zn a jd u je  się  n a jw ięc e j  
u b ezp ieczeń  z b o ż a  i in w e n ta rz y  w  d o brach  z iem ­
sk ich ,  D y re k cy a  p r z y j ę ł a  9 5 ,  na summę ru b .s r .  
4 6 2 , 1 5 1 ,  z poręczeniem  s t r a ty  do w y so k o śc i  
rub. s. 3 2 3 , 2 0 4 ,  i oznaczeniem  sk ła d k i  roczne j 
w  summie rs .  2 , 6 8 4  k. 1 2 -  doniesiono  o 9c iu  
pogo rze lach  ruchom ośc i;  za  s t r a ty  z a ś  z tych  
pogorzeli  i z p o p r z e d n ic h , juz  rozpoznane ,  a mia­
now icie  z a  pogorzeli  1 1 , D y re k c y a  p r z y z n a ł a  
w c ią g u  tegoż  m ies iąca  w y n a g ro d z e n ia  rs .  1 4 . 2 9 1  
k. 6 3 .

—  P o s tan o w ie n ie  B a d y > A dm in is tra cy jn e j  z d. 
2 9  ra j a  ( 1 0  c z e r w c a  18.14 r. d o z w a la ją c e  w a ­
ru n k o w e g o  tylko pob\ tu s ta rozakonnym  w e  w sia c h  
obrębu  3ch-m ilow ego od s tro n y  c e s a r s tw a  • n ie­
mniej a r t ,  5 ty  pos tanw ien ia  z d. >/|a  m a ja  1 8 3 6  
r. w z b r a n ia ją c y  now ego  os iadan ia  s ta ro z a k o n ­
nym w  miastac i <*!»rębu 3 -n i i IOWego n a g r a n i_

c z n e g o ,  V  L n i i  r  I }'i 'SarslH'a odnosi
Z d. Vj3 8  ' • • °bo  w ią z y w a ć  p r z e s t a j ą ,
i z  e p o k a  tą  l« f ^ J o n n i  w  m ias tach  i w s ia c h  
tegoż o b ręb u ,  tak m tylko pod legać  m a ja  p r z e -  
pisom > kontroli po licy jne j ,  j a k a  w e w n ą t r z  k ra ju  
je s t  pos tanow ioną .  J J

_  D. 1 2  s tyczn ia .  C eny  po k tó rych  od ju tra  
Adniims t r a c y a  dochodów  ta b a c z n y c h  sp rze d

k. 2 0 .  9 )  Offenbach M afoco , r s . 2  k. 3 o j W j

Kuska, k. 3 7 ‘/2. 1 9 )  Ordynaryjna, k, 2 4  2 0  ) 
L itew sk a  nr 1 , funt po k. 4 o ;  nr 2 ,  fc. 3 9 ' J



CZAS z Soboty 18. Stycznia 1851.

Tytunie: i )  Varinas knaster pierwszego ga­
tunku, funt po rs. 1 k. 80; drugiego gatunku, rs. 
1 k. 50 . 3 )  Maracaibo, rs. 5 k. 30 . 4 )  S u ł-  
tański, rs. 1 k. 8 0 .  5 )  VagstafF nr 1, rs. 2  k. 
25 ; Nr 2, rs. 2; Nr 3, rs. 1 k. 45 ; Nr 4, rs. 1 
k. 6. 9 )  Turecki nr 1, rs t  k. 34; Nr 2  k. 90.
1 1) Knaster nr 1 rs. 1 k. 20) Nr 2 , k. 90. 1 3 )  
Knaster polski, k. 60 . 1 4 )  Batawia k. 60. 1 5 )  
Besarabski, k. 60 . 1 6 )  Gelb-Virginien, k. 50. 
1 7 )  Brej-Koenig Nr 1 k. 36; Nr 2, k. 30 . 19)  
Szwicent, k. 20.

Cygara: 1 )  Cygaro superfin v o o d v i l l e ,  sztuka 
po kop. 15. 2 )  Kegalia voodville, k. 12. 3 )
Voodville, k. 1 0 .  4 )  Havanna nr 1, k. 8 ;  Nr
2  k. 7; Nr 3 ,  k. 6 .  7 )  C y g a r o  krajowe nr 1 
k . 5; Nr. 2, k. 4; N r 3  k. 3; 1 0 )  takież c y g a ­
ro  żó łte ,  k. 2 ,  k . i y a.

—  Postanowieniem  B ad y  Administracyjnej,
wprowadzenie z Cesarstwa do królestwa i na­
wzajem, wódki i okowity, tudzież różnych z nich 
wyrobków, jako to: wódek słodzonych, politu­
ry ,  lakierów spirytusowych, wody kolońskiej, 
i anodyn, produkcyi krajoweji, pozostaje i nadal 
zakazane od d. V]3 stycznia 1 8 o l  r. pod kara ,  
równająca się 5cio-krotnemu podatkowi od w y­
robu wódki w królestwie, Ukazem najwyższym 
z d. % c Maja 19 4 8  r. przepisanemu; pr(jCj! te_ 
go zaś przedmiot ujęty, zostanie skonfiskowany, 
i od winnego ściągniętą zostanie należność po- 
datkowa tymże Ukazem naznaczona, ponoszą­
cy o nieprawnem wprowadzeniu trunków i wy­
robów wyżej wspomnionych, tudziez ujmujący 
takowe, nabywa prawo do połowy kary i po­
ło w y  wartości z konfiskaty. Ula legitymacyi
w ódki i okowity  z krajowego ich pochodzenia
przy traśportowaniu onych na ni egfości dwadzi- 
ścia-jeden wcrst od granicy esarstw a, tran­
sportujący winni się opatrywać w świadectwa 
przez właśc.cieli lub posiać aczy gorzelni i dy- 
sty larni, z których pochodzą, wydane, a przez 
właściwego Wójta lub Burmistrza stwierdzone, 
w  tein: jako rzeczywiście z zakładów  w św ia­
dectwie 'wyrażonych pochodzą. W  takie świa­
dectwa opatrzone transporta wódki i okowity, 
nie beda na tej odległości od granicy Cesarstwa
kwestionowane; jak rowme nie będą kwestio­
nowane takież trunki przez szynkarzy dominial­
nych prowadzone za karbami lub książkami szyn­
k a r sk im i ,  wyjąwszy wypadki denuncyacyi, że 
wspomnione dowody nie są rzetelnemu Każdy 
inny transport na wspommonej odległości od g ra ­
nicy C e s a r s t w a ,  winien być zatrzymany i odda­
ny'najbliższemu Urzędowi skarbowemu dla do­
chodzenia przez śledztwo, czyli nie pochodzi 
z Cesarstw a, dla wymierzenia za wprowadze­
nie onejro ztauitąd, przepisanej kary. Niepra­
wne w p r o w a d z a n i e  w s p o m n i o n y c h  (runków, tu­
dzież politury i lakierów spirytusowych, wody 
kolońskiej i anodyn z królestwa, będzie karane 
w Cesarstwie podług wydanych tam przepisów 
konfiskatą, a oprócz tego winny ulegnie potrój­
nej opłacie akcyzy, tudzież osobistej karze o- 
znaczonej w7 art. 711 kodeksu karnego cesar­
stwa. S praw y o wykroczeniach niniejszem po­
stanowieniem objęte, bądą prowadzone i decy- 
dowane w królestwie, tym samym porządkiem 
jaki jest przepisany na wykroczenia przeciwko 
Ustawie o wyrobie w7ódki w7 królestwie.

IM I E M C  Y.

B erlin  14 stycznia. Jeszcze przed odrocze­
niem Izb ,  lewica Izby niższej użyła  jako de- 
monstracyi za krótką odpowiedź daną jej przez 
aast. ministra Putlkammera na interpellacyą o 
wydalenie l)ra Hayma, wniosku o przedłużenie 
rychle  rozporządzenia drukowego z d. 5 czer­
wca 1 8 5 0  r. przyczem objawiła zdanie swoje:, 
iż pod tym względem ministeryum dopusc ło  się 
naruszenia konstytucyi nie przedkładając Izbom 
teem rozporządzenia jak  tego art. 6 3  wymaga. 
Wniośek ten odesłany został do komissyi spra­
wiedliwości, a sprawozdawcą jej obrany czło- 
nek lewicy Reuter. Główna tego sprawozdania 
myśl jes t  aby zawezwać rząd o bezzwłoczne 
przedłożenie Izbie rozporządzenia powyższego, 
„celem obradowania nad jego przyjęciem me 
uważając za dostateczne przedłożenie samej 
Izbie wyższej uczynione.

— Wieść niesie, ze w 150tf| rocznicę ogPo- 
szenia Królestwa Pruskiego tojest w7 dniu 18ym 
b. ni. przywróconym będzie dawny order domo­
w y rodziny Hohenzollern.

— Minister v. d. Heydt w7ygotovvał już przed- 
ugodne punkta traktatu handlowego z Hollandyą 
za obopólnem porozumieniem się. Główne pun­
kta tyczą stosunków handlowych związku pru­
skiego celnego z koloniami holenderskiemi i pań­
stwami zaniorskiemi, tmJzież zmiany miejskich 
przeszkód dla handlu niemieckiego w ypływ ają­
cych z traktatu belgijsko-holenderskiego z roku 
1 8 4 6 ,  tudzież żeglugi na Henie dotąd opodat­
kowanej, która uwolniona od opłat służyć na 
nowo może do przewozu towarow, które fa łszy­
wej używać musiały drogi z ozw ajcaryi na Havre, 
zamiast prostym kierunkiem Renu dążyć.

— Rzad przekonał się przy mobilizacyi armii 
przed para miesiącami jak niedostateczne jest 
uzbrojenie i umundurowanie landwery, zw ła sz ­
cza gdy dla osłabienia ducha wojennego mie­
szkańców7 i niedania im do rąk broni, ot roku 
1 8 4 8  zaniedbał zupełnie myśleć o uzbrojeniu 
narodowem. Teraz dopiero b łąd swo* poznaw­
szy, nakazał powiększenie wrarsztatów rzemieśl­
niczych wojskowych i nie mogąc dostatecznej

ilości broni otrzymać z fabryk rządowych w S a -  
aru, Niss:e i Potsdamie zawra r ł  umowy o j e j  
dostawę z prywatnymi przedsiębiorcami w7 Gdań­
sku, Sommerda i Suhl.

Zupełne zaniedbanie wykładów7 polskich, 
w szkołach, uniwersytetach i zakładach peda­
gogicznych, zw róciło dziś uwagę rządu na sie­
bie z pow odu, iż brak nauczycieli mogących po 
polsku i po niemiecku zarówno wykładać, wy­
w o ła ł  liczne zażalenia gmin i raporta rządów 
obwodowych w Poznańskiem, Szląsku górnym 
i Prusach zachodnich. Ten sam brak czuć się 
daje w7 duchowieństwie i być może, że minister 
oświecenia przyłoży starania, aby nadal tę nie­
dogodność usunąć. Seminaryum nauczycielskie 
w Grudziądzu przeznaczone na 7 0  elewów, ma 
ich tylko 42 .  Teraz w obwodach rządowych 
W rocław skim , Opolskim, Gdańskim i Maricn- 
werder mają być otworzone przy seminaryach 
miejsca na polskich pedagogów.

(Budżet ministerstwa sprawiedliwości na rek
1 8 5 1 )  d o c h o d y ......................  5 ,1 4 8 ,6 8 9  tal.

Wynagrodzenie urzędników 2 3 6 ,3 8 4  »
S ta łe  wydatki: ministeryum 9 1 ,2 9 0
Najw yższy trybunał . . .
Nadreński sąd kasacyjny i re­

wizyjny . . “ ............................
Wszystkie sądy wyższe 
Wszystkie sądy niższe . .
Koszta kryminalne wszystkich 

sądów apellacyjnych wyjąwszy
K o lo ń sk i .......................................

Koszta podobne niższych są­
dów7 wraz z nadreńskiemi 

Pomocnicy przy ministerstwie 
Pekryi ie przewyżki kosztów 

kryminalnych i niedoboru w do­
chodach .......................................

prawa krajowe poddał pod opiekę związku nie­
mieckiego.

tząd namiestniczy składa armii i marynarce 
ziękowanic swoje za zaszczytne dowody w a -

1 1 0 ,5 7 9

3 1 ,6 9 0
4 ,2 7 2 ,9 9 0
6 ,4 9 0 ,9 6 5

3,300

884,990
12,000

94,909
(Budżet ministerstwa oświecnia, spraw7 reli­

gijnych i lekarskich). Pensye i koszta biurowe
m i n i s t e r s t w a ...........................  1 1 2 ,4 4 2  tal.

K o n s y s to rz e ............................ 1 0 2 ,1 7 0  „
Pensye i dodatki dla ducho­

wnych i kościołów . . . .  2 3 1 ,6 4 2  „
Wydatki na biskupstwa ka­

tolickie i instytutu przy tychże
będące . *......................  3 4 0 ,6 0 1  ,,,

Pensye i dodatki dla katol. 
proboszczów i kościołów . . 3 7 8 ,0 0 4  „

E dukac ja  publiczna: nad­
zwyczajne wydatki . . . .  1,028,613 „
zwyczajne „ . . . .  1,397,188 „

Wspólne wydatki oświece­
nia i spraw7 duchownych około 550,000 „

Z  sumrn na szkoły przeznaczonych gimnazya 
i szkoły realne, liczone są w wydatkach na 
8 0 0 ,4 6 9  tal., uniewersytety 7 0 7 ,9 8 1  tal.

Kiel. Oto są uchw ały tajnego posiedzenia 
Zgromadzenia naród, szleswicko-holsztyńskiego 
wT nocj7 z d. 1 0  na 11 stycznia zap ad łe ,  a na 
jawnem posiedzeniu nazajutrz odczytane: „Zgro­
madzenie naród, ze względu na udzielone sobie 
na tajnem posiedzeniu w d. J  b. ni. z e strony 
rządu zawiadomienie, tycza'ee przedstawień ko- 
inissarzy austry-aeko -  pruskich, postanawia o-
świadczyć rządowi: 1) że Zgromadzenie naród, 
zgadza się ze zdaniem całego ministeryum, 
że Zgromadzenie narodowre piagnie i yczekuje, 
aby rząd namiestniczy przyczyni, się jak to za 
najlepsze uzna, ażeby przy wykonaniu rozpo­
rządzeń przedsiębrać się 111 aJ a ' c 1 strony 
austryacko-pruskich konwssąrzy z polecenia i

Rz
podziękow anie swoje za zaszczytne dowody 
leezności i szlachetnej wytrwałości; dziękuje 
Wam wszystkim za ochotną gotowość z jakaście 
ciężkie ponosili ofiarj7.

' Rząd krajowy czuje się być obowiązanym po­
średniczyć w przejściu do nowego Rządu, przez 
związek niemiecki ustanowić się mającego , a po 
objęciu go , złoży  władzę swoją.

Szleswiczanie Holsztyńczycy! W y zachowa 
cie nadal s ław ę  porządku i prawnego pokoju.

Kiel dnia 11 stycznia 1851.
Rząd namiestniczy księstw 

Reventloxo.
F ranchc , K rohn , Rehlio/f, Fontenay.

_Do a r m i i !  Komissarze wysłani od mocarstw 
niemieckich wimieniu związku niemieckiego przed­
sięwzięli wykonać nareszcie traktat pokoju z d. 
2  Jipca r. z. i zamierzają praw a i interessa Hol­
sztynu i jego zwyczajowego związku z księstwem 
Szleswik zawarować. Rząd namiestniczy naka­
za ł  w tym celu wstrzymanie kroków nieprzy­
jacielskich. Duńska armia cofnie się i tylko 
w Szleswiku pozostaną oddziały potrzebne dla 
utrzymania porządku. Armia Śzleswicko-hol- 
sztyńska zatrzymuje twierdze Rendsburg i Frie- 
drichsort i do tych twierdz na!eżące terrytoria: 
reszta armii' cofnie się z za Ederj7 i rozłożoną 
będzie po załogach. Po ich przybyciu na za ­
łogi dwie trzecie żołnierzy otrzyma urlopy. Ka 
dry pozostają, a przy nich zachowane broń, o- 
dzież i wszystkie części uzbrojenia.

Rząd namiestniczy ufa, że armia, która dała 
tak zaszczytne dowody waleczności i szlache­
tnej w ytrw ałości,  utrzyma i nadal wzorowy po­
rządek i karność i zasłuży  sobie na szacunek i 
wdzięczność ojczyzny7.

Kiel dnia 11 stycznia 1851 r.
Rząd namiestniczy księstw 

Reventloxo. Krohn.

ralne zgromadzenie. C ały  instytut zostaje pod 
nadzorem ministerstwa spraw  wewn. i pod w y­
łącznym dozorem prezydenla, jako królewskiego 
komissarza. Z a  pierwszym razem król mianuje 
bezpośrednio dyrektora na lat 3 ,  następnie wy­
biera z 3ch przedstawionych sobie kandydatów

puje przez losowanie 2ch radzców i 2ch za ­
stępców, w których miejsce wchodzą nowo w y­
brani. Na syndyka wybiera dyrekeya uzdol­
nionego na urząd sędziowski prawnika. 
Uchw ały  wydziału będą poddawane pod za­
twierdzenie ministerstwa. Zgromadzenie jen e- '  
raloe roztrzyga w ostatniej instancyi (co z po- 
f ^ d n i e m  niezgodne) we wszystkich ezynno-
oroi i nienaIeżiłcych do wydziału. Wnioski i 
r jelitu  w granicach statutu i zasad oszacowa- 
n,d Przed wsrimrsib

u u . v i i  1 ( IV  IV V/ — i u . s n i u i i  i  i  f  ~  *

w im ieniu  żwiązku niemile11 4, ty  zastosowa­
niu do tymczasowego stanu > 1 niemniej przy 
zamierzonych układach v a \^ y  związkiem nie­
mieckim i monarcha krajuj pr*wa 1 interessa
księstw i i c h  m i e s z k a ń c ó w 117'  • y ły  i o ile
nożna popierane, 3) że ^ ™ f en‘e naród, 
ze swojej strony osrólne i P°i,, • V Piaw a  krą­

żeniami w w łaśc iw y sposoD uu ^ 1Cznej wia­
domości podać.“ , p .

Następnie prezydent odesty • pismo członka 
rządu namiestniczego Besel<‘r a \  ore brzmi-rzmi:

„Uchwały zapadłe na d7'sie^ 7em posiedze- 
szleswicko-holsztyńskiego . a Zl,, 'a naród.ctyń
tyczące się stanowiska kraj11, n' j| ^ec,w wymo 
gom przez komissarzy rza<. ,,ro y  austr. i kr. 
pruskiego od rządu namiestn,t'7' t k> p i a n y m ,  nie 
dozwalają mi korzystać nada > n,latu udzie­
lonego mnie przez prowizoi'ycz‘'y i w ła ­
dzę Niemiec na dniu 26 |naj’ f i )  r. jako 
członkowi rządu namiestnik k księstwach 
Szleswiku i Holsztynie. . .7y,j^ przeto
zniewolonym zawiadomić p- Pn  j- n‘a Zgroma­
dzenia narodow7cgo, iż :-łoŻ)'łeil‘ J urząd człon­
ka namiestnikostwa, tuk M 0 ‘‘ °«tąd jedynie 
przez p. hr. Reventlow reprf>Ke ‘Wanem będzie. 
Upraszam o doniesienie teg° na 'gromadzeniu. 
Kiel 11 stycznia 1851  r. Bęseleru 

Rzad namiestniczy następ11)3' - w yda ł  odezwy: 
S z 1 e s w i c z a n i e -  H o 1 s * O .11 c z y c y! Traktat 

pokoju z d. 2  lipca r. z. na nowo praw7a

prawa -----------------------------. .
nego stosunku między H olsztynem  i Szleswikiem, 
Rząd namiestniczy uznał się vv obowiązku naka­
zać wstrzymanie kroków nieprzyjacielskich i

W IE L K IE  K S IĘ S T W O  POZNAŃ SKIE. 
Zanim korespondent nasz poznański doniesie 

nam o szczegółach nowego zakładu pożjczek 
w Księstwie powstającego, podajemy co o nim 
dzienniki pruskie piszą, a mianowicie Gazeta 
W rocławska  pod datą: Poznań 42go stycznia: 

Komitet nowego „ hypotecznego kredytowego 
instytutu dla posiadłości ziemskich W. Księ­
stwa Poznańskiego,“ składający się z nastę­
pujących osób: W in terfeld t, Ryli, Miszewski, 
W erner, Zastrow , Chosłowski i Douglas, ogło­
sił drukiem projektowany przez siebie statut. 
Udzielamy z niego główne zarysy : Instjdut wy­
sławia na każdego posiadacza hypoteczne obli- 
gacye długo w e, pod nazwą biletów kredyto­
wych, za bezpieczeństwo kapitału i jego zw rot 
jak również należyte i regularne wypłacanie 
procentów odpowiada ca ły  zbiór posiadłości 
wszystkich ziem w7 stowarzyszeniu zadłużonych. 
Pożyczki udzielane będą do połowy oszacowa­
nia. Bilety kredjtow e są wszystkie jednostajne 
i z równemi prawami bo nie na pojedyncza po­
siadłość, ale na ogół solidarnie odpowiedzialny 
posiadłości wszystkich członków zabezpieczony. 
-ł"/o przynoszący w ratach półrocznych, a nie 
przerwany w razie konkursu pojedynczych po­
siadłości. P rzy  subhastacj7ach sądy mają mieć 
wzgląd z urzędu na pożyczki instytutu na do 
brach ciążące. Instytut obejmie w siebie wszyst 
kie grunta w Księstwie, których oszacowanie 
najmniej 5 ,0 0 0  talarów wartości w ykaże ,  a któ­
re zdolne są do gospodarskiego użycia. S łu ­
żebności, renty i czynsze ziemne na gruncie cią  ̂
żące będą potrącane z szacunku, renty zaś spła  
calne, nie będą w szacunek wliczane. Uboczne 
źródła dochodu jak  gorzelnie, browary i inne 
fabryczne zakłady7 nie liczą się w szacunek, j e ­
żeli samodzielnie są pnnvadzone, lasy bez drze­
wa szacowane. Biiety kredytowe waiesione do 
ksiąg hipotecznych pod rubryką III. muszą hyc­
ną pierwszem miejscu, opłaty niezaciągnięte 
do hipoteki z szacunku strącone, ciężary wie­
czyste albo będą zniesione,'’albo skapitalizowa­
ne, albo też od szacunku odciągnięte. Budynki 
gospodarskie będą zabezpieczone wredług ozna­
czonych postanowień, w7 jednej z kass ognio­
wych, również inwentarz podobnie zabezpieczo­
nym być musi. Bilety kredytowe wydawane bę­
dą na * pargaminie na 25 , 50 , 10Ó, 200 ,  5 0 0  
i 1 0 0 0  tal. w  tyluż serjrach z kuponami na 5 
lat i talonem do podniesienia dalszych kuponów. 
Bilety kredytowe nie mogą być wypowiedziane 
nrzeż ich posiadaczy, ale amortyzowane. W ła ­
ściciel ziemski może jednak pożyczkę wzięta 
całkowicie lub częściowo w chwili w ypłaty  pó ł­
rocznej procentów temiż biletami al Va n  przyj - 
mowanemi spłacić. P łac . on 0 % ,  z których 
4  na procent, ‘/a aiI1̂ ty z a c y ę ,  /„ zaś na 
koszta administracji p rz y p in a .  Przew yzka tyci, 
ostatnich będzie składana na osobny fundusz 'za­
pasowy, którego czynsze zdolne będą pomienio- 
ne koszta z czasem pokryć, a wtedy owe V2%  
dodane będzie do funduszu umorzenia. Każdy 
przystępujący do towarzystwa płaci na raz na 
koszta zakładu od gruntu najmniej 5 0 0  morgów 
3 tal., do_ 1 ,0 0 0  morgo w 6  tal. i tak dalej od 
każdych 5 0 0  po 3 talar. Dyrekeya składa się 
z 1 dyrektora, 4  radzców, 4  zastępców i 1 syn 
dyka jako obrońcy p raw a; miejsce jej urzędo 
wania Poznań; konlrollę składa wydział z 9ciu 
członków wybrany; najwyższą kontrollę jene-

ea nfii ‘ i'-1 na u,;l°rzenie uiszczonego zw7ra -
Dyrekcva ‘ s k V S  ' v-vkl'('‘f ' enia dłużnik.
kredytowych, £  tego FuŁ T ' 6 et° W„hip«ni oofniołP ; L ,,lusz dozwoli, będa one z obiegu cofnięte , kupony u7i<jCej n iewydawa-

yczaj-
nych na 6  miesięcy być dozwmloną za op łatą  
5 %  od raty niewypłaconej. Czynsze za ległe  
inaczej pokrytebędąnatychmiastsprzedażąprzed- 
iii i ot ów na gruncie znajdujących się lub wydzier­
żawieniem samegoż gruntu, a dzierżawca zale­
g łe  procenta winien zaraz zapłacić. Dzierżawa 
dawana na lat 3, a jeżeli ta nie pokrywa pro­
centów, następuje subhastacva. Jeżeli przy ta­
kowej nie zaofiarowano summy-, należvtość in­
stytutu pokrywającej, dyrekcji s łuży  prawo nie 
przystąpić do sprzedaży, ale na takową i to raz 
tylko drugi naznaczjrć termin. Z a  powtórzeniem 
się tegoż samego w j7padku, dyrekeya zakupuje 
własność ziem ską na rachunek towarzystwa 
z obowiązkiem sprzedania jej po 3  latach z w o l-  
rtej ręki, przy czem może zobowiązać do zu­
pełnego lub częściowego zapłacenia 'biletów kre­
dytowych. Taka jest treść statutów 1 5 2  para­
grafów zawierających przepisy towarzystwa i 
szczegóły admistracyi. Lubo jak słychać pre­
zydent prowincyi jes t  niezmiernie za projektem, 
to przecież urzeczywistnienie jego bardzo je-

wego, aby się do nowego wpisać. Ko­
rzyść, przynajmniej chwilowa, jes t  bardzo wido­
czna. Znajdują się bowiem dobra, których d łu ­
gi w połowie już umorzone. Jeżeli właściciele 
ich wystąpią , część kapitału umorzonego przy 
spłacie reszty w miejsce w y p ła ty  p r z j ję tą b ę ­
dzie i albo o tyle z mniejszym długiem prżtysta- 
pią do nowego towarzjnstwa, albo pieniędzy tych 
na inne użyją cele, jeżeli z ca łąm assą  długów 
do nowego przystąp ą. Kto np. ma na swoich 
dobrach 6 0 ,0 0 0  listów zastawnjmh (poniew aż 
już około połowy jes t  umorzona) p łaci tylko 
3 0 ,0 0 0  towarzystwu kredytowemu, a w nowym 
instytucie odłożywszy się na 6 0 ,0 0 0 ,  do uży­
cia otrzyma 3 0 ,0 0 0 .  Zdaje się, że da się te­
ntu rozdwojeniu zapobiedz z łączyw szy istniejący 
i projektowany instytut w jedno.

P o z n a ń  14  stycznia. Całe miasto zajęte 
smutnym pojedynkiem dwóch młodych chłopców 
przed parą dniami zaszłym. Szczegóły tego 
zdarzenia są następujące: 171etni syn tutejszego 
obywatela Piotra Brodnickiego z M iłosławia 
najął siodło przez swojego kolegę, również 
ucznia gimnazjum Anzelma Zienkowicza, pa­
sierba tutejszego registratora Targowskiego 

niezapłacił od pożyczenia, zkąd między 
ni . . . . . . . . .  • - i—
w

Śyparzewski i ^ r a ,  którzy też*’przy
pojedynku s®k“”, . ° J all- >' il dziesięć kroków pa- 
óly  pwrwsze s traa ły  chybione, ale sekundanci

Kf̂ reTAUVp" po-iedj,n-dzeniem 1 U  • Zll‘ publicznem wyszy-
bił ynnim s r̂zał  na ® kroków dany chy- 
d-inn ■ ’ .Za r̂zccim jednak razem o 4  kroki 
y  , , 1 Zienkowicz pad ł  przeszyty kulą.

j  \ęzw ano  lekarza, któremu powiedziano, że
aa ślizgawce na łą c e ,  gdzie się pojedynek’od- 
'Ą | , chłop jakiś s trze li ł ,  co sam raniony p o -  
twier ził. Policy a poszukiwała napróżno sprawcę, 
wreszcie umierający Zienkowicz zeznał,  i inny 
gimnazyasta świadomy przyczyny nieszczęścia, 
wyznał prawdę. Brodnicki i sekundanci a re s z to ­
wani na żądanie prokuratoryi.

F R A N C Y  A.
P a ry ż  14  stycznia. Izba na wczorajszem po­

siedzeniu po przyjęciu wniosku pana Rem usat, 
rozszedłszy się do biór wybrała następnych ko­
missarzy: pp. Bixio, Baze, jenerała Cavaignac, 
Buffet, de Montebello, Flamiin, Dassy, Gustave 
de Beaumont, Daru, de Brogl.c,'N ettem ent, Lan- 
juinais, Morellet, Mornaj7, Lam artine.

Nie mamy jeszcze dotychczas bliższych szcze­
gółów o obradach tej komissji, wszakże na dzi-
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siejszem posiedzeniu pan de Broglie doniósł, ze 
został mianowany prezesem i źe komissya chce 
mieć sobie zakomunikowane protokóły komissyi 
odroczenia. Zabrał naówczas głos  pan Baroche 
i w mowie treściwej i energicznej domagał się 
sam nietylko knmunikacyi ale ogłoszenia tych 
protokołów. Ze zaś większość z początku 
objawiła się za żądaniem pana Broglie, stron­
nicy zaś Elizeum nie mieli powodu sprzeciwiać 
się ministrowi, zatem wniosek komissyi prawie 
jednomyślnie przyjęty został.

— Było kilka prywatnych posiedzeń na ulicy 
Rivoli; p. Thiers mówił "długo i nalegał na u- 
trzymanie godności Izby; na to odpowiedział p. 
Faurber i w zyw ał zgromadzenie, aby nie przyj­
mowało na siebie odpowiedzialności za dłuższe 
przeciąganie kryzys ininisteryalnej. Gdyby obe­
cne ministeryum, mówił on, upadło, gabinet wdu- 
chu większości utrzymanym by być nie mógł; 
po usunięciu Changarniera ani p- Dufaure ani 
p. Barrot nie przyjęli by władzy, prezydent był­
by zmuszony do powołania członków lewej. Zda­
je się, że ta u vaga poczyna wpływać na re­
prezentantów i robi nadzieję spokojnego za ła ­
twienia tego nieszczęsnego sporu.

Najbardziej rozjątrzony jest p.Berrycr. Powia­
dają, żc dniem przed ogłoszeniem dekretów w M o­
nitorze  był u prezydenta i całej swej wymowy 
użył na odwrócenie go cal zamiaru usunięcia 
Changarniera. Przypominał Napoleonowi, że 
w  czasach nieszczęśliwych dla prezydenta był 
jego przyjacielem, doradzcą, obrońcą, i ze łz a ­
mi kończąc swoją mową rzekł: Pan
podpiszesz to odwołanie, przyp«mn'ej sobie.... a 
jeżeli sobie przypomnisz nie podpiszesz.“ 1 re­
zydent nie odpowiedział ani słowa. P. Dufau- 
re ma być również rozgniewany, ale mocniej od 
obydwóch rozjątrzony jest p. Thiers. Czynił on 
kroki pojednawcze ku jenerałowi Cavaignac, ten 
zaś jako warunek zgody położył, aby zgroma­
dzenie zamianowało Lamoriciera na czele wojsk, 
któreby miały czuwać nad obroną Izby. Nie 
zgodził się p. Thiers; na ówrczas rzekł jenerał: 
„Wiedziałem ot em,  że nigdy razem iść nie mo­
żemy." To źle, zaw oła ł p. Thiers, bo jeżeli się 
nie zgodzimy, Rzeczpospolita zamieni się w ce 
sarstwo." Nie chcę tak dobrze cesarstwa, od 
powiedział Cavaignac, jak i wszelkiej innej mo­
narchii. Changarnier milczy. W  ciągu całej tej 
dyskussyi raz tylko odezwał się prywatnie: 
„Radziłbym im, aby mnie nie zmuszali do mó­
wienia." Opowiadają o nowym ministrze panu 
Bonjean, że od dawna starał się o posadę ad­
wokata jeneralnego przy sądzie apellacyjnym. 
Kiedy około północy zawezwano go do Elizeum, 
„mój Boże za w o ła ł ,  może mnie zamianowali ad­
wokatem." W półtory godziny wrócił do domu 
i zdumionej rodzinie doniósł, że jest ministrem

wszego strachu z powodu zagrażającej stałemu 
lądowi wojny, zaczęła wnet objawiać się nie­
spodziana kryzys srebra, która trwa dotąd. Co 
się tyezy stanu konsolów, tedy notowano je 
wczoraj tak samo jak 1 stycznia 1850.

Asygnacye kolei żelaznych doznały w ciągu 
roku rozmaitych losów, lęcz obecnie stoją o 
wiele wyżej niż przed rokiem. Zapas gotówki 
w banku wynosił 1 stycznia 1 7 .0 1 6 ,1 6 3  f. szt. 
stanął najwyżej *23 marca jaa 17.5279,943 f. 
szt., a teraz wynosi tylko 1 5 .3 5 9 ,3 7 6  funtów; 
jestto wypadek niepamiętny w ciągu roku 1850 .  
Ceny zboża były w  ogóle bardzo stałe; z po­
czątkiem roku, 4 3  sze l. , teraz 452. \V ogóle 
przywóz był mniejszy niż w roku 1 8 4 9 .  Wtedy 
wprowadzono 1 .2 8 7 ,9 0 7  kwarterów i 3 .4 8 1 ,1 9 5  
cent. maki. W  roku 1 8 o 0  zas tylko 9 2 6 ,^ 6o  
kwarterów i *2.1 9 9 ,4 1 4  cent. mąki. Bawełna 
stała w lutym 1 8 5 0  na 6% penc.; 2 8  marca 
spadła na 6 ‘/4 penc. (najniższa cena roczna); 
9 sierpnia podniosła się do 8 ‘/4 penc. (naj­
wyższa cena roczna), a teraz stoi na 8  penc. 
Tim es  spodziewa się po roku 1851 jeszcze po­
myślniejszych rezultatów. Rok przeszły nazywa 
dziennik ten ^rokiem stałej dostatniej pomyśl­
ności, bez czynnego ducha przerisiębierstwa." 
Lecz pomimo t y c h  nadziei dziennika Times  pa­
nuje w City nadzwyczajna obawa z powodu 
p r z e s i l e n i a  metalów, a partya, która od kilku 
lat" popiera urządzenie cyrkulacyi papierów, ko­
rzysta z kłopotów dzisiejszych, by pomnożyć 
liczbę stronników sw'oich.

Wszakże burza ta , która w wyższych sfe- 
mieszkańcówrach wstrząsa polityką do ogółu 

bynajmniej nie dochodzi; nigdy jeszcze Paryża- 
nie nie mieli większej ochoty zostawać w spo- 
kojności jak dzisiaj. Publiczność ani za jedną 
ani za drugą stroną głośno nieprzemawia i ni­
czego innego nie chce, tylko aby się ta kłótnia 
prędko skończyła.

Na ostatniem posiedzeniu Akademii francuz- 
kiej pan Montalembert otrzymał 2 5  głosów i 
został zamianowany jej członkiem.

A N G L I A .
Dzienniki angielskie podały temi dniami nastę­

pujący krótko zebrany przegląd finansowych i 
handlowy.ch stosunków' w Anglii w ciągu roku 
1 8 5 0 :  Żywość, z jaką w  styczniu 1 8 5 0  otwo­
rzono wszostkie targowice angielskie, zapowia­
dała bardzo pomyślny obrót dla spraw całego 
roku. Zapas złotej i srebrnej gotówki w banku, 
był prawie o % miliona f. szt. większy, niż 
kiedykolwiek, a oprócz tego pomnażał się bez 
ustanku. Cła wywozowe podniosły się w po­
równaniu z rokiem 1 8 4 9  o 1 0  milionów f. szt.; 
z pierwszego wykazu kwartalnego pokazało się, 
że 3 0 2 ,9 6 1  f. szt. użyto na umorzenie długu 
narodowego; pieniędzy za 1% °/o. było podo- 
statkiem, a w przeciągu 9  ostatnich miesięcy 
oszczędzono z budżetu 3 .3 4 0 ,0 0 0  f. szterlin- 
gów. 14go zapowiedziano pożyczkę rosyjską 
w kwocie 5.000,OOO f. j wydano ją z nagrodą 
3  do 4  funtów; teraz zaś stoi pożyczka ta na 
9 8 V, f. Poczta rozesłała 3 7 7 .5 0 0 ,0 0 0  listów 
w Anglii i wlrlandyi; (w  r. 1849: 7 6 1 .0 0 0 ,0 0 0 ) .  
15go marca przedłożył sekretarz skarbu budżet 
państwa. W  porównaniu z rokiem 1848  poka  ̂
zała  się przewyżka w dochodach o 4 .2 5 y 5Q()Q 
funtów. Podług obliczenia sekretarza skarbu 
miały dochody państwa wr przyszłym roku ad­
ministracyjnym (kończącym się 5 kw ietnia 1 8 5 1 )  
wynosić 5 2 .2 8 5 ,0 0 0  funtów szt., gdy vv' r°ku 
1 8 4 9  tylko 5 0 .6 1 3 ,5 8 2  f. wynosiły. Połowę  
tej przewyżki miano użyć na zniżenie c ła  od 
cegieł i należytości stemplowych. 16go zam­
knięto nową pożyczkę duńską w kwocie 8 0 0 ,0 0 0  
f. (5 % ) i wydano ją p0 90. 6go Iipca poka­
zała się vv urzędowym wykazie kwartalnym 
przewyżka w  dochodach, o 5 1 8 ,1 0 4  funtów 
w porównaniu z rokiem 1 8 4 3 ,   ̂wywóz powię­
kszył się, listy ubogich zmniejszyły s ję 0 15  
procent. W tym czasie przypadła bitwa pod 
Idstedt; z kontynentu nadeszły niepomyślne wia­
domości, a giełda uległa najpierwej smutnemu 
ich wpływowi. Lecz zaledwie ochłonięto z pier-

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  17 stycznia.  Rzadkie s ą  u nas po jaw y prac 

w  poważnym  przedmiocie, z w ła s z c z a  ekonomii politycznej.  
C ieszym y się w idząc ,  że  t a k ą  p racą  j e s t  niedawno w y s z ł a  
b roszura  napisana przez pana Leona hr . Skorupkę pod ty ­
tu łem :  o T o w a r z y s tw ie  I ire d y to w e m . Będziemy mieli w kró ­
tce sposobność zdać z niej w  krótkości  sp raw ę  czytelnikom 
naszym. J e s t  b roszura  t a  do nabycia  w księgarn i  W ild ta

— Dowiadujemy sie, z*  T e a t r  nasz w p rzy sz ły m  tygodniu 
w ys taw i nowa komedye napisaną, j a k  mówią, p rzez jednego 
z am atorów sz tuki  scenicznej pod ty tu łe m :  M a z na  pokucie.

— C zy tam y  w G a zec ie  L w o w s k ie j .  K a r n a w a ł  tego roku 
d ł u g i , sposobi się do zabaw  licznych.  Zapowiedziano już  
t rzynaście  balów maskow ych , które  będą się odbywać co 
niedziele i ś rody ,  z a cz ąw szy  od 19 s tycznia  do poniedziałku 
3 marca .  M uzyka nowa, sale nowo przyrządzone  i wszelkie 
w ygody  czeka ja  gościa. W olno  nieodmówić sobie rozryw ki ,  
ale nie wątpimy, że publiczność pospieszy z darem ła s k i  
swojej i na owe bale, k tóre  będą dane na podratowanie pod­
upad łych ,  a  szczególnie  Ochronek m a ły c h  dzieci.

P rzyp a d ek  nowej' n ieostrożności d o tk n ą ł  boleśnie rodzi­

ców Krzanow skich  w domu Ner 128 '/4 ; st racil i  dwoje dzieci 
T e re s y  i Jó z e fy ,  siedmio i sześcioletnią  córeczkę. W y c h o ­
dząc rano na  robotę, zamknęli w izbie dzieci na  klucz.  Dzie­
ci bawiąc się, ściągnęli ze s to łu  z a p a ł k i , i j a k  widać,  podpalały 
I z a p a łk ę  po drugiej . Nieszczęściem z a ję ła  się na łożu  słom a; 
dzieci bądź ra tu jąc  się, bądź ze 6 t rachu  zac isnę ły  się w s k r z y ­
nie p rzy  d rzw iach  i podusiły .  W  tym stanie  z n a la z ły  je 
rodzice o trzeciej godzinie po południu. W  rozpaczy z a r z u ­
ca ją  sobie, że nie odprowadzili  z ran a  dzieci do domu ochro­
nek, op ieszałość  nam uniewinnić ich się godzi ,  gdy p a t r z y ­
my na obojętność w u trzym yw aniu  tych zbawiennych z a k ł a ­
dów, k tó rym  szczupłość  dochodów i ł a s k  publicznych nie 
dozwala  rozw inąć  tych  dobrodziejstw ludzkości,  jak ie  w wi­
doku mieli p ierwsi  za łożycie le  p rzy  u tw arzan iu  tego p r z y ­
bytku dla s ieroctwa.

— P a ry z k i  dziennik „Vote universelw zapowiada wydanie 
w feiletonie swoim pamiętników j e n e ra ła  W ysock iego  o k a m ­
panii w ęgierskiej  1849 roku.

— T egoroczna  w y s ta w a  sz tuk  pięknych w P aryżu ,  k tóra  
zw ykle  byw a w miesiącach wiosennych, w tym roku już  o -  
tw a r t ą  z o s ta ła ,  w budynku umyślnie na  ten cel wystawionym, 
a  raczej  przyklejonym do P a la is -R o y a l .  Tegoroczny katalog 
obejmuje 3955 numerów, z  k tó rych  p rzesz ło  3000 samych 
obrazów olejnych, r e sz ta  rzeźb ,  rysunków , akw are l i  itp.

— Zapew nia ją ,  że poselstwo Baw arsk ie  w P a ry żu  obruszy­
ło się nieco na publikacyą pamiętników Loli -Montez (h rab ina  
L andsfe ld j  w dzienniku „ P a y s w i użala ło  się, że  rząd  do­

dano lepszego gatunku do COO korcy  po 6 */2 —7 */2 z ł r . ;  ś r e d ­
niego do 300 korcy  po 5 3/4—6 ł/4 *łr* — ^ J t o  od 6 tygodni 
niezmiennie utrzymuje się w cenie, i jedynie niższy  lub w y ż ­
szy  stan  banknotów podw yższa  j e  nominalnie, 5*/4 — 5V2 z ł r .  
W jęczmieniu ruch m a ły ,  3 l/2— 4 Vs z^r * Kasza  j a g la n a  z a ­
czyna znajdować lepszy odbyt 7 ‘/2— 8 '/2 z ł r .  Groeh poszu­
k iw any  i dobrze bywa p łacony  O—6 l/2 z ł r .  Zdaje  się, że 
w sku tek  utrwalenia  się dróg , jeżeli  nic nie w s trzym a Han­
dlu, ceny spadną.

H indeJ rzepakiem podnosi się, letniego sprzedano 8 0 -1 0 0 k o r ­
cy, zimowej w tej samej  co dawniej  pozostaje cenie, 9 —9 3/ r  
Olej rzepowy znacznie się o ż y w i ł ;  miejscowa konstimpeyu 
je s t  dość wielka, a  z zag ran icą  niema konkurencyi. Surow y 
p łacą  i — 40, a nawet 45 kr . d y s t \ lo w a n y  2 —2 ' /g. Zdaje się, 
ze s tosunkowo do ceny oleju, rzepak powinienby pójść w gó­
rę. Olej lniany l z.fr# 28 — 35 kr .

° V\Tiększy niż zazw ycza j  j e s t  ruch w handlu miodem podol­
skim. w ciągu tygodnia sprzed no 6 0 — lOO cetn. a  22 — 24 
z ł r .  W ęgierskiego miodu cena nominalna 18— 19 z łr . ,  ale 
wcale me bywa sprzedaw any  i używ any. W o sk  wielu i ł a ­
tw ych  znajduje kupców 9 5 — 96 z ł r .  cetn.

Ostatni t a r g  w ełny  w W ro c ła w iu  (11 s ty c z n ia )  b y ł  j e ­
szcze pomyślny i wcale nie obawiano się tam jej spadku, 
tymczasem u nas taki p rzes t rach  o g a rn ą ł  kupców, że  nie­
którzy  postanowili s tracić  nawet swój zadatek .  W  obecnym 
tygodniu nic niekupowano, w mniemaniu, że rzecz po u o rg a -  
.uzowaiiiu komory wyjaśni  się.

{Spirytus podnosi s ię ,  obecnie kupowany dość chętnie,  ale 
nic po ostatnich  cenach. Ja k o ż  sprzedano k ilkase t  wiader 
po 16 z ł r .  chciano też kupić na odstawę. W  innych g a ł ę ­
ziach handlu stan rzeczy niezmienny, w y ją w s z y ,  że odbyt 
cukru w ra c a  do normalnych, tojest m iernych rozmiarów.

K r a k ó w  17 stycznia. Jednym z najw ażn ie jszych  w y n a ­
lazków przem ysłow ych  naszego czasu j e s t  zas tosow anie  lnu 
do tychże sam ych  celów, do k tórych dawniej baw ełny  i j e ­
dwabiu używano, a  tńianowicie też ta okoliczność,  że ten da 
się p rząść  i przerabiać  w tych  sam ych m ły n ach  i machi-  
nacli, j a k  dotąd bawełna .  Pod tym ostatnim względem w y ­
nalazek j e s t  niezmiernie w a ż n y :  w y w o ła  taniość m atery i  i 
ogromnie zw iększy  produkcyą lnu. W Anglii w roku 1850 
uprzedzono baw ełny  770 milionów f., ale uprzędzonoby wię­
cej gdyby było na tyle. Lnu zaś  nie produkowano tamże 
więcej j a k  100 milionów ; u p raw a ta  musi się te raz  bardzo 
znacznie wzm ódz, i w szystk ie  k ra je  produkujące len znajdą 
na niego wielki odbyt w Anglii i to po w yższej  cen e niz 
dotychczas.

W e d łu g  ostatnich  raportów handlowych londyńskich , stan 
fabrykacy i  londyńskiej j e s t  nader  kw itnący.  K uch ,  którego 
dotąd m ało  widziano p r z y k ła d ó w ,  rozw ija  się we w s z y s ­
tkich  g a łęz iach  p rz e m y s łu ;  że z a ś  nie zbyw a na a r ty k u ła c h  
żywności  wszelkiego ro d z a ju ,  n ies łychać  więc ju ż  s k a r g ,  i 
konsumeya je s t  wielka.

W  kw es ty i  z ł o t a , tak  ważnej dla E uropy  i dla ca łego  
św ia ta ,  panuje te ra z  chwila pauzy. Ogromna potrzeba srebra 
w Belgii i Holandyi w sku tek  usunięcia monety złotej w tych 
kra jach,  zaspokojoną z o s ta ła  przez F ra n c y ą  i A ngl ią ;  nato 
miast w c F ra n cy i  poczyna k rą ż y ć  znaczna ilość z ło ta  , co 
było rzadkim dawniej wypadkiem, bo złoto s ta ło  tam wyżej 
niż s r e b ro ,  i m a ł y  jego  zasób z agio  w ychodzi ł  za  granicę.  
To się za ś  ju ż  nie dzieje, zaczem idzie że złoto i srebro 
k rąży  we F rancy i  podostatkiem w nominalnej swej wartości. 
Ze w szystk ich  k ra jów  najbardziej we F ra n c y i  codzienny 
handel z a ła tw ia  się brzęczącą  m onetą ,  co pochodzi z braku 
bankowycli ins ty tucyj ,  mianowicie tćż na  prowincyi. Ogólna 
ilość nioncty brzęczącej,  k tó ra  k rą ż y  we F ra n c y i ,  przechodzi 
2500 milionów fr.  i  nigdzie, w y jąw s zy  w Chinach, nieobicga 
jej  tyle w s tosunku do handlu jak i  się odbywa. Z  tej og ro ­
mnej sumy przesz ło  t r z y  czw a rte  j e s t  s r e b r a ,  a  dopiero 
teraz pomnoży s ie  zasób z ło ta  — jeszcze  więc j a k  widzimy 
daleko do zepsucia równowagi w świccie m enniczym , czego 
się tak  bardzo lękano. W' ogólności  zdaje s i ę , że s t rach  
nieccnńości z ło ta  ju ż  powoli zaczyna  przemijać i na niemiec­
kich ta rg a c h  z ło to  w ra c a  do pewnego agio, n aw et  u nas zi 
dukaty  i im pcrya ły  p ła c a  ju ż  więcej niż ich nominalna w ar  
tość wynosi.

W r o c ł a w  14 stycznia. W c z o ra j s z y  t a rg  zbożowy był 
duży, okazywano wie lką  chęć kupna, nie do tyła jednakowoż 
aby się ceny podniosły. Dobra pszenica znajduje ła tw o  n a ­
byw ców ; za b ia łą  płacono 49 — 56 sgr .  , ż ó ł tą  4 8 —55 sgr.  
Ży t o  mniej ,  średnie 4 0 —4 0 ‘/ 2 s g r . ,  najlepsze 41—42 sgr. 
Jęczmień w lepszych gatunkach  poszuk iw any , na podlejszy 
niema kupca; za  średni p ła c ą  2 5 '/2 27, na jlepszy 2 7 '/2 — 29
$gr. Owies doszed ł wysokie j ceny .  stosownie do gatunku 
dują od 2 4 '/2—26  */2 sg r .  Groch ty lko  w m a ły ch  par tyach  
3 8 —46 sgr.

Nasion olejnych niema na sprzedaż, żądano jednakowoż za 
rzepak 8 0 —84 sgr .  Lniane siemię w  m ałych  ilościach 5 0 —55, 
na dobry gatunek 56 — 60 sgr.

Koniczynę sprzedawano ty 1 Ko podlejszą, ale na ta k ą  kupcy 
niechciwi; ten więc ga tunek  sp a d ł  o /6 — gg r  W szak że  
mowa jes t  o czerwonej , białej  bardzo mało ofiaruja. W i a ­
domości z Ham burga  nie są  dość pomyślne ,  aby "naszych
kupców zachęcić do znacznie jszych Przedsiębiorstw.

Spirytus zaczyna  się na nowo utrwalać. Z, cynkiem w ciąga 
tygodnia nie było  żadnych interesów.

z w a la  tej pub l ikac j i  
baw arsk iego .

do tykającej  p rywatnego życia  b. króla

P r z y j e c h a l i  d o  K r a k o w a  od dnia 16 do d. 17 stycznia. 
IJydyński Piotr  z Galicyi. K acge r  Antoni lekarz obw. z No- 
wegotargu .  W osah lo  F ra n c isz e k  z Sambora.  Zappe Józefi­
na, Kossowski Samuel a r ty s t a  muzyki, Ja h n  Józef, V a ry  E r  
nes tyna  z W iednia.  Orzakiewicz Feliks z Sokołow a. Uściri- 
ski Leonard  z J a s ł a .  Mikulitsch Andr. z Czerniowic.

W y j e c h a l i  : Głębocki S ew ery n ,  Dydyński P io tr  do Gali-  
cyi. F isch e r  A nna do Wadowic. H a u e r E d w . ,  Bochenek L. 
S tadnicki S e w e ry n  hr . ,  Gatscher  Paulina,  S k a rż y ń sk i  Miecz 
do L w o w a .  Dunin Teodor do W eisk irchcn .  W ienkow ski J ó ­
z e f  do W iednia .  Milliotti Dymitr do Berl ina. Kwiatkowski 
S ta n i s ła w ,  Munzeffi Edw . do Poznania .  T um a Franciszek  
do Prag i .
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M iasta K rakow a  i je g o  O kręgu.
Z a w i a d a m i a ,  iż w moc reZoIucyi c. k. T rybuna łu  z dnia 

17 października 1849 roku Ner 6 1 3 8  i drugiej z dnia 15 s ty ­
cznia 1851 roku Ner 7553 w d odze p e i t r a k t a c y i  spadkowej 
po Józefie  i Teressie  Antosach m a łżo n k ach — w dniu 21 b. m . 
i r. o godzinie 10  z raua  na targow isku  bydfa k row a  — a o 
godzinie 11 z rana  tegoż dnia na ta rgow isku  końskie m konie — 
nastapnego zas dnia ,  tojest » godzinie 9  z ran a  w’ domu pod 
L. 15 na K lepaczu w gminie VI[  suknie, pościel,  biel izna, 
pojazdy, sa n k i ,  k o s z to w n o ś c i ,  ubranie na  konie i różne ru ­
chomości sprzedawane będą pr/.ez pub l iczna  l icy tacyc ,  a to 
za gotow a sreb rną  monetę.

Kraków' dnia 17 styczn ia  1851 r.
F r a n c is z e k  Ja k u b o w sk i c. k. Not. Publ.

[5ii] obw ieszczenie.
Prawnie za ję ty  dochód z pomieszkań i innych lokalów c a ­

łej realności na Piasku przy  Krakowie pod Nrem 90 s to ją ­
cej , będzie dnia 3 t) s tycznia  r. b. o godzinie 1 0  z ran a  na 
gruncie r ea lnośc i ,  przez publiczną l i c y ta c ję  w 3ch letnią 
dzierżawę wypuszczoną. Chcący takow'ą licytować , z ło ży  
wadium odpowiednie 1 0  części summy na dz ierżaw ę roczną  
złp.  1200 ustanowionej, w ilości złp. 120.— W a ru n k i  dzier­
żaw y  przed sam ą l i c y t a c j ą  publikowane będą.

K raków  dnia i 3  s tycznia  1851 r
D ziarkow ski c. k. Kom. sądowy.

Nr. 35,619 [534]C E S .-K R O L . SAD S ZL A C H E C K I 
wiadomo czyni,  że

Dr. praw Kornel Hofman adwokatem
we Lw ow ie  m ian o w an y — przysięgę  z ł o ż y ł  i urzędowanie 
swe rozpoczął .

^  R ady  c. k. Sadu Szlacheckiego.
W e  Lwowie dnia 18 grudnia  1850. ( 2 - 3 )

I s t s c r a t y .
■nictwie dzieł  
s iędza K arola

Droga k rzy żo w a
W  W ydaw nic tw ie  dzie ł  Katolickich w y sz ło  świeżo z d r u -  

ku dziełko księdza  K arola  A n to n ie w ic za

z c z te rn as tą  drzew ory tam i w yobrażająccm i S tacye  i j ed n a  
ryciną  na  s t a l i , — nabyć tego dz ie łka  można u wszystkich 
ks ię g a rzy  po złp. 1 gr . 15.

W y s z ło  również w temże W ydaw nic tw ie  dzie łko :

o ważności małych cnót
Cena egzem plarza  złp . 1.
s ą  w  d r u k u :
Drugi oddzia ł  Czytań  Św iątecznych  księdza Antoniewicza.
O innych pięciu dzie łach  znacznej  obojętości drukować 

się w Z ak ład z ie  Katolickim m ających,  wkró tce  publiczność 
zawiadomiona będzie. ( 5 4 3 )

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K r a k ó w  17 stycznia .  Blisko od tygodnia zima u nas p a ­

nuje dosyć mocno , od 10— 14 st . R., dziś nad wieczorem 
p odw yższy ła  s jg tem pera tura  do 5 lub 6 . W i s ł a  zam arz ła ,  
na Rybakach  już można p rzechodzić ,  a  nawet przewozić, 
drogi się też zupełnie us ta li ły .  W s z a k ż e  reorgan izacya  g r a ­
niczna ze s trony K ró les tw a  Polskiego w strzym uje  dowóz, bo 
właściciel i  dotąd niewiadomi s ą ,  j a k i e  będzie tryb  postępo­
wania, a  naw et  gdzie będą sic odbywać ta rg i  zbożowe. Mó­
wiono, że w Proszowicach: a le wiadomość ta, k tóraby za d a ­
ła  cios obustronnemu handlowi zbożow emu, zdaje sic być 
bezzasadną. Mimo m ałego  dowozu w ciągu tygodnia ruch 
w handlu "zbożowym b y ł  dość z n a c z n y ,  szczególniej też 
w pszenicy.  Średniego gatunku  kupiono jćj do m ły n a  pa ro ­
wego około 500 korcy  po 2 3 ' / , — 2 4 'A zJP- Na ta rgu  sp rze -

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W i e d e ń .  K u rsa  te leg ra fic zn e  z  dn ia  17 s ty c zn ia .  L on­

dyn 12  fl. 3 9  xr. 3 ch-m icsięczne .— Paryż  l ó p /^  2 ch -m ic s .— 
Augsburg 1 2 9 3/ m oneta .— Metal iki 5 - p r oc. 9 4 7/ . . — Meta­
liki 4V,-proc. 8 2 % . ,— Akcyc bankowe 1 13 9  
K u rs k r a k o w sk i z  d . 18 stycznia. BanUnoty: 85.— Pol­

skie papiery — . — P rusk i  a- r~'U 106% . — im p e ry a ł t  
r 03- 3 4 — 1 2 . Ruble s reb rn e  nowe . D ukaty  z łp .  20. 6 . 
L is ty  zas taw co  Król. Polo- bef  *nP0I>- 100. — L is ty  z a ­
staw ne Galicyjskie  d a ją  93, 93 ;/z —  Cwane, s t a ­
re  107 y4 nowe 108 

K u r s  l w o w s k i  z  d n i a  l ł  s tycznia.  Dukat holenderski z ł r  
5 5 . . — J)nkat aus tryaok i  5 kr . .— P ó ł im p c ry a ły  ros. 10  
1 4 ,k r . — Polski k u ra n t  1 2 8 • Rubel Br. ros.  1 5 9 . — 
Gaucyjgkie L is ty  z as taw n e  91 z r. j.r 

s i n r s  W i e d e ń s k i  z  d u i a  10 sty®zn‘a.  -  Metaliki 9 5 % .  -  
Nowa pożyczka 8 3 . — Akcye anka wiadeńs.  1142. — 
Akoye Kolei żel 1 1 8 % .  Agio od zło ta  31 % 0d s re b ra  2 8 ' / , .  
Kurs nominalny. . .

l i n r s  W r o c ł a w s k i  z  d .  I 6  s ty czn |a. Banknoty  au s iryac .  
80-— Polski k u ran t  9 4 'A’ T .  z a s taw n e  Król.  Pole.
s ta re  9 4 2 — Akoye kolei *e • K ruko .-gó rno -sz ląs .  72'%.

Ninieiszćin zawiadamiam komu o tern wiedzieć należy, iż 
dla p raw nych  przyczyn, będąc w t rakcie  rozwodu z m a łżo n ­
kiem moim Kazimierzem Kobackim, rozporządzenia  ostatniej 
mej woli, przed r  ranciszkiem K saw erym  Placer  N otaryuszem  
dnia 26 lipca 1847 r. na k o rzyść  tcSoż męża i jego  dzieci 
uczynione— aktem pod dniem 16 grudnia 1850 r. przed No­
t a r y u s z e m  S t r ze lb ic k im  z d z i a ł a n y m  o d w o ł a ł a m  i d la  tego za  
n ieb y łe  i ż ad n e g o  s k u t k u  n ie m a ja c e  uzna je .

K raków  dnia 10 s tyczn ia  1851 rnku.
[ 5 2 8 - 2 - 3 ]  K a ta rz y n a  z Kaltnerów Robacka.

Machina do gorzelni
a fa  miedziana,  roboty pana K o h lh a u p ta  w Ustroniu tta S z l a -  

s k u , do zacieru 30 ko rcy  ziemniaków, z kieratem nowym 
i nowemi rekw izy tam i g o rzc ln ian em i , j e s t  do sprzedania 
z wolnej ręki.  Chęć mający do n a b y c i a  z g ło s i ć  się r a c z ą  
w Tarnow ie  do pana E l i a s i e w i c z a , mechanika księcia S a n ­
guszki w T a rn o w ie ,  gdzie bliższe informacye o tej m a c h i ­
nie będą im udzielone. (5 2 3 —3 - 6 )

Bióro kom isowe i icform acyjne w  Tarnowie.
Pewny Rządzca  Ekonomiczny od 1.000 do 2 .000 fi. m. k. 

chce dać w kaucyc przy  m a ły m  bardzo procencie,  z ż y c z e ­
niem, aby u tego ,  kto tej sum y z a ż ą d a ,  stosowne do Jego  
zdatności o t r z y m a ł  posadę. Opatrzony j e s t  we wszelkie za ­
lecające dowody Jego aKuratności w pełnieniu obowiązków 
Jemu powierzonych.
[5 3 8 -1 -3 ]  J .  F ec litd eg en .

Am l len Februar d. J.
findit eine Hanptzichung der  ł lerzogl. N a s s a u i s c h e n  A nlchcns-  
Lotterie  von 3 ,6 0 0 , 0 0 0  Gulden s ta t t ,  in w elcher  Gewin- 
ne von fl. 3 0 , 0 0 0  bis zu fl. 3 1  c r lang t  werden mussen und 
kann sich bei derselben durch u n t e r z e i c h n e t e s  H andlungshaus 
gegen E insendung von . . fl. 4 — mit e iner  Actie,

, „ „ . . „ 10 30 „ drei Actien. Und
,  „  „ .  .  „  30 — n . „  b e t h e i l i g e n

Piinktliche Verabfolgung d e r  G c w i n n - L i s t c n  w ird zugesichert.
G e u i ' j c  l f is€ r l«e*"r  , ( a ” "Jr ' nenpforte in 

F r a n k f u r t  a m  Main
Zu derselben E in lage  sind a u c h  L oose  fiir J j e niclił min­

der vor theilhaftc  am 1 5  F e b r u a r  s  a iflndende Verloosuno- 
des Grossherzogl. H e s s i s c h c n  A n l c h e n s  zu haben. (5 3 6 — 2 - 3 )

Oil ailm iiiist|,ac5i f  z a s n .
P P . Abonenci, k tó rzy  nie p r z y s ła l i  całej 

pren u m era ty  k w arta ln ej, na .5 z łr .  2 0  kr. 
m. k. ustanow ionej, zechcą  jak najspieszniej 
n adesłać  franco kw otę do dopełn ien ia  p o ­
w y ż s z e j  sum m y brakującą.
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Zapowiedziane zaćmienie księżyca na dzień 17 s tycznia dobrze by ło  widziane,  do czego p o s łu ż y ła  piękna pogoda 
peny Wietrze wschodnim. Początek jednak zaćmienia z powodu m g ły  na  horyzoncie leżącej nie m óg ł  byc notowany, 
niec zaś p rzy p ad ł  o godz. 7 min. 21 sek. 10 średniego czasu krakowskiego.  S tan  barometru nu początku zaćmienia w y ­
nosił  27“ 6“ ; 55. T erm om etr  Reaumura w s k a z y w a ł  —3 ° 5 ,  w czasie największego zaćmienia 27' 59 - 3 °  9 , w chw'. j .
skończenia 2 7 “  6 ‘“  65 — 4 “ 4.

W  D R U K A R N I  C Z A S U .


